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Władze polityczne w Anstrji i Węgrzech 
otrzymały zawiadomienie, i« a r c y k a .  R n d o l f  
przedsięweżmie wkrótce podróż celem i n s p e k c j i  
p i e c h o t y  i s t r z e l c ó w .  Ponieważ to podróż 
wojskowa, zabronione są wszelkie uroczyste przy­
jęcia.

Dziś pierwsze po ferjach posiedzenie I z b y  
p o s ł ó w  Rady państwa

Wedłog pólurzędowych doniesień zapadło już 
postanowienie, że d e l e g a c j e  zbiorą się zaraz 
po Zielonych Świętach w Peszcie.

Nowa u s t a w a  o d o m o k r ą s t w i e ,  której 
projekt zestal przedłożony Izbom handlowym do 
zaopiniowania będzie, jeżeli dojdzie w tej mierze 
do Hgody z rządem węgierskim, przedłożony Ra­
dzie państwa jnż na najbliższej sesji

Nadchodzi niepewna jeszcze wiadomość, że 
minister Prażak zarządził w myśl życzeń Koła 
polskiego i Czecbów, aby w y r o k i  t r y b u n a ł u  
k a s a c y j n e g o  były wydawane w języka pier­
wszej instancji.

Wkrótce odbęaz.e się w Peszcie walne zgro­
madzenie akcjonarjnszów W ęgierskiej koloi P ó ł ­
n o c n o - W s c h o d n i e j ,  na którem postawiony 
będzie wniosek położ- aia drugiego toru między 
Szerencs - Legyeny-Mihaly kosztem 9‘/a miliona. 
Wę g . - g a l i c y j  s k a  kolej otrzyma 3 l/ a miliona 
na tak. sam cel, a K o s z y  c k o - B o g  u m  iń-  
s k a  4 ł/j miliona.

Jnżeśmy kilkakroć podnosili, jakich mane­
wrów ożywają W ę g r z y ,  aby jak najdłużej prze­
wlec regnlację Ż e l a z n e j  B r a m y ,  do której 
się zobowiązały, i Austrja olbrzymi dała im za­
datek, zbndowawszy kolej Arulańską, żywotną dla 
zbożowego i winiarskiego h&ndln Węgier. Węgrzy 
sądzą bowiem, że należyte ułatwienie ieglngi na 
tym punkcie Dnnaju wielce niekorzystnieby wpły­
nęło na ich handel i przemysł. Obecnie rząd wę­
gierski niby toczy rokowania z finansistami, aby 
zapewnić sobie fundusze na dokonanie dzieła, ale 
najpierw tak zakierował, że grupa rotszyldowska, 
bankierka Wegier, całkiem się uchyliła od tego 
interesn. Itoknje więc rząd z grnpą Unionbanku, 
ale postawił koszta dzieła tak wysoko, że grnpa 
ta obawia się wchodzić w taki interes. Nadto pra­
gnie rząd, aby dotyczącą pożyczkę emitowauo w 
postaci drobnych losów, któremi jednak targowi­
ca pieniężna jest już przesycona, i których noto­
wania na giełdzie wiedeńskiej rząd austrjacki nie 
dopuści, skoro rząd węgierski nie dozwolił sprzeda­
wania we Węgrzech losów anstrjackiej państwowej 
loterji na cele dobroczynne.

Z Rzymn donoszą, że i  z w o 1 s k i przedłu­
żył swój pobyt i prowadzi ciągle rokowania z kar­
dynałem Agliardim. W Watykanie zaprzeczają 
nrzędownie, jakoby papież miał być cbory, zape­
wne więc pielgrzymka galicyjska będzie przez 
niego przyjętą.

Z P o z n a n i a  donoszą, że c e s a r z o w a  
z trzema córkami, z powodu powodzi p r z y b y ł a  
tam wczoraj o 12 godz. w południe. Na dworcH 
witał ją  naczelny bnrmistrz Muller. Cesarzowej 
przedstawili się oficerowie drugiego pułku huza­
rów, potem duchowieństwo ewaugielickie i kato­
lickie z arcyb. Dinderem, wreszcie członkowie ko 
mitetn powodziowego. Ludność witała cesarzowę 
z entnzjazmem. Cesarzowa kazała przedstawić so­
bie panie z komitetu ratunkowego, poczem zwi- 
dzała zalane części miasta, osobliwie Stare m ia­
sto, dziękowała hr. Posadowskiemn za akcję ra ­
tunkową i żałowała, że cesarz sam nie mógł przy­
być. Koło twierdzy Prittwitz widziała baraki, gdzie 
pomieszczono 600 pozostających bez daohu. Po 
ebiedzie n naczelnego prezesa rejencji Z-dlitzs, 
0 g. 6 odjechała do Berlina. Cesarzowa by*a z przy-
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XII.
...Byli mężem i żoną przez sześć dni.
W tym czasie, przed odjazdem, „sprawy 

islandzkie" zajmowały wszystko i wszystkich. 
Komety najęte tłukły sól, potrzebną d<> solenia 
ryb; mężczyźni przygotowywali ostatecznie statki, 
a n Tanna, matka i siostry pracowały od raua do 
nocy nad woskowauemi płaszczami, czapeczkami i 
całą potrzebną do kampanii wyprawą islandzką. 
Czas był pochmurny; morze bnrzylo się niespo­
kojne, jakby czając zbliżające się przesilenie dnia 
z nocą.

God z przerażeniem poddawała się tym nie­
odwołalnym przygotowaniom, licząc długie godzi­
ny dnia i oczekując wieczoru, kiedy i>o skończo­
nej pracy miała swego Tanna dla siebie samej.

Czyż i innych la t będzie on tak samo odje­
żdżał? . . .

Miała nadzieję, że potrafi go zatrzymać. Ale 
teraz nie śmiała o tein z nim mówić... Choć on 
kochał ją  bardzo, była tego pewną, zdaws > się 
jednak, że miłość ich wzajemna rosła z daiem 
każdym.

Najwięcej ją  w nim dziwiło i zachwycało to, 
ie  zawsze był tak słodki i łagodny, ten l a r  , 
którego widywała nieraz w Paimpol tak pogardli­
wym i szorstkim względem innych dziewcząt. Dla 
niej, przeciwnie, zawsze był równie łagodny i 
uprzedzający i zdawało się to n niego znpełnie 
natnralnem. Uwielbiała ten dobry i szczery 
nśmiech. który ją witał, ilekroć oczy ich się spo­
tkały. God nie zdawała sobie sprawy, że n pro­
staczków jest wrodzone poszanowanie dla maje-

jęeia w Poznaniu bardzo zadowoloną. Damy pol­
skie wręczyły jej adres i wspaniały bukiet.

Inne doniesienie opiewa : Dowiaduję się ze 
źródła prywatnego jako o rzeczy najpewniejszej, 
że kilka dam arystokracji polskiej, które chciały 
sie przyłączyć io  pielgrzymki rzymskiej, zanie­
chały tego zamiarn, gdyż zawiadomione zostały 
z kół dworskich, że cesarzowa życzy sobie zoba­
czyć polską szlachtę aknajliczniej zgromadzona i 
ile możności ją poznać. W podróży do Poznania 
urządzono cesarzowej liczne owacje.

Liberalna pruska Neisser Fresse zamieszcza
0 powodzi następujące uwagi :

„Wobec olbrzymich strat, spowodowanych 
przez powódź, nie mamy bynajmniej powodu 
chełpić się z wielkich postępów cywilizacji na­
szego wieku, o której takie dziwy opowiadać na­
wykliśmy. Przed 4000 lat na porzeczu Eufratu
1 w Egipcie zanoszoao do bogów dziękczynne m o­
dły, ilekroć następowała powódź. U nas powodzie 
szerzą strach i przerażenie, przynoszą śmierć i 
zniszczenie. Niepodobuem nie nazwiemy przecież 
dzisiaj zadania, które owe dawne wiek rozwią­
zały w zadowalniający sposób za pomocą swych 
prymitywnych środków technicznych. Jeżeli mamy 
w Prusach więcej niż sto milionów na zawołanie 
na cel t a k  w ą t p l i w y ,  j a k  z a g ł a d ę  p o l ­
s k i e j  l u d n o ś c i ,  w takim razie, zdaje się, 
powinuibyśmy na cel tak niewąiliwie i bezwzglę­
dnie dobry, a zarazem opłacajacy się, jak regn- 
lacja rzek, z łatwością wyszukać fundusz 600 
milionów marek. Zapobieżenie powtarzającym się 
corocznie w samem tylko porzeczu Wisły i No- 
gatu stratom wystarczyłoby jnż na oprocentowa­
nie wspomnianej sumy. Ale nikoma nawet na 
myśl nie przyjdzie zabrać się do rozwiązania te­
go naturalnego zadania; pozwalamy klęsce powta­
rzać się corokn i ograniczamy czynność naszą na 
prace ratunkowe i jałmużnę dla poszkodowanych; 
a tymezasem mamy pieniędzy w bród na cel, 
który nie jest ani dobrym, ani pięknym, ani wre­
szcie pożytecznym".

Na rzecz dotkniętych powodzią w ziemiach 
polskich i właściwych prnskich ma rząd w sej­
mie praskim wnieść o kredyt 30 mii. marek.

Jak słychać, c a r  i c a r o w a  już jntro uda­
ją się do Moskwy, zabawią tam podczas świąt 
wielkanocnych, a później ndadzą się do Krymn, 
następnie zaś na Kaukaz.

Prawitielstwiennyi Wiestnik publiknje roz­
porządzenie, nakaznjące utrzymywanie ewidencji 
wszystkich k o n  zdalnych do s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j .

Rada stann rozszerzyła kompetencję ministra 
spraw wewnętrznych w kwestji tymczasowego 
s o s p e n d o w a n i a  d u c h o w n y c h  innych 
prócz prawosławnego wyznań tudzież nadzorowa­
nia zgromadzeń duchownych za pomocą urzędni­
ka jt. Jakoż Peterb. Wied. donoszą, iż pastor Holst 
z Rygi i pastor Debner zesłani zost&ii zarządze­
niem administrauyiuem, pierwszy do Saratowa, 
drugi do Astraehania.

Wedle Norda , pogłoska o zawarciu traktatu 
h a n d l o w e g o  m i ę d z y  R o s j ą  a N i e m c a ­
mi  opiera się jedynie aa projektach uczynionych 
z Petersburga, które wymagają jeszcze poważnego 
opracowania. Nie można zataić wielkich trnlności, 
pisze dalej Nord, jak-e istnieją dotąd w ekonomi­
czno-finansowych stosnnkacń pomiędzy Niemcami 
a Rosją. Dopóki one nie będą usnmęte, dopóty nie 
może być mowy o traktacie handlowym.

Niespodziany wynik wyboru do francuskiej 
Izby posłów w deo .  D o r d o g n e  tak się przed­
stawia; na 148.000 uprawnionych wyborców, glo­
sowało około 100000. B o n l a n g e r  został wy­
brany 59 000 Mosami, kontrkandydat oportnnistów 
otrzymał 35.750 głosów, reszka głosów rozstrzelo­
na. Przed pomieszkaniem Bonlangera w Parvżn

statn żony, że prawdziwa przepaść oddziela ją "d 
kochanki, przedmiotu chwilowej rozrywki i wie­
cznej pogardy. A God była Zoną; to też uajua- 
mietniejsza ku niej miłość nacechowana była 
czcią i poszanowaniem.

...Zaniepokojona była jednak bardzo o swoje 
szczęście, które jej się wydało zanadto nieocze­
kiwanemu niepewnem, jakby snem ylko... Naj­
pierw, czyż bęlzie stałą u Tanna ta miłość?, 
Przychodziły jej na pamięć wszystkie jego da­
wniejsze miłosne fantazje, uniesienia, awantnry i 
wtedy — bała się. Czy on zachowa zawsze dla 
niej tak nieskończone przywiązanie, ten, tak słod­
ki, szacunek?

Doprawdy, sześć dni małżeństwa dla takiej 
miłości, jak ich, było tylko jakimś małym zada­
tkiem na całe życie szczęścia, które mogło jeszcze 
ua dłngia leta stać otworem przed mmi. Toż za ­
ledwie mieli czas rozmówić się z sobą i zrozumieć, 
te byli połąozeni na zawsze. I oto wszystkie ula­
ny ich wspólnego życia, szczęścia, spokojn i ową 
przyjemność posiadania własnego małżeńskiego 
gospodarstwa, trzeba było odłożyć z konieczności, 
aż do jego powrotn z Islandji...

Ob 1 na przyszłe lato nie da mn jnż tam 
pojechać!... Ale jak się do tego wziąść? Jakim  
sposobem będą się mogli utrzymać teraz, kiedy 
oboje byli niemajętui?... A potem, on tak uko­
chał morze i swe rzemiosło rybackie... Przecież, 
pomimo to, spróbuje wszystkiego... wezwie na po­
moc całą swą energię, inteligencję i serce. Być 
żoną Islandczyki, to znaczy — witać ze smu­
tkiem każdą zbliżającą się wiosnę, przepędzać la ­
to w trwodze i pr ygnębiająeym niepokoju. Nie 
teraz, kiedy uwielbiała go więcej, niż sama po­
wiedzieć mogła, cznła, że rozpacz ją  ogarnia na 
samą myśl takiej przyszłości...

Mieli jeden, tylko jeden dzień prawdziwej 
wiosny. Było to w wigilię ostatecznych przygoto­
wań do odjazdu, gdy skończono urządzenie stat' Sw. 
Tann pozostał cały dzień z n .ą; przechadzali się 
wzdłnż drogi, trzymając się pod ręce, jak zwykło 
robią zakochani i tuląc się do siebie i mówiąc 
tyle, tyle, miłych i nigdy niezapomnianych rzeczy.

Dobrzy Indzie uśmiechali się, widząc prze­
chodzącą tę par<< i mówili do sieb ie :

odbyły się wczoraj na cześć jego demonstracje z 
powodu tego wyboru. Wybór ten tłnmaczą jako 
świadectwo bezpłodności i niemocy obecnego par- 
lami ntu. Wotum wyborców, to znaczy rozwiąza­
nie obecnego parlamentu i rewizja konstytucji. 
Kampania wyborcza ua rzecz Boulangera kosztuje 
już przeszło 2 miliouy franków.

M atin  ogłosił depesze przesyłane między 
Dillonem a Bnplangerem, z których wynika, że 
Boulanger tylko pozornie dezawuuje bonaparty- 
s to ws ką  agitację wyborczą. Wedłng France, hr. 
D llen oskarżył redakcję M utina o kradzież z po­
wodu nieprawnego publikowania depeszy jego do 
Boulangera.

Z Brukseli donoszą, że ks. W i k t o r N a ­
p o l e o n  przyjmując drtji hm. prezesów wszyst­
kich bonapartystowskieh komitetów wyborczych, 
oświadczył, że nadszedł czas działania i że jest 
gotów kierować wszystMemi komitetami. W oto­
czeniu księcia wszywiy są pewni, że przywróce­
nie cesarstwa we Francji jest już tylko kwestją 
krótkiego czasu. Zaraz po wyborach w departa­
mencie Nord wyda książę manifest.

Jak  z Petersburga zapewniają, zajścia w Bn- 
k a r e s z c i e  wywarły w rosyjskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych przykre wrażenie, co po 
części przypisują stosunkom osobistym, gdyż żona 
Giersa jest Rumnnką, z domu księżną Kantakn- 
zea, a córka jego zamężną jest za obecnym mi­
nistrem Ro8ettim. Zachowanie się Chitrowa uwa­
żają tam powszechnie za nietaktowne, a przynaj­
mniej niezręczne. Słychać, że ma byc przeniesiony 
gdzieś na inaą posadę.

Na wczorajszem posiedzeniu rumuńskiej Izby 
posłów miiała zapaść ważna decyzja co do bu- 
d ź e t n .  Dotychczas wiemy tylko, że m inister Carp 
wypowiedział p r o g r a m  g a b i n e t n  — nentral- 
uość na zewnątrz, przyczem polityka zagraniczna 
nie będzie, jak to głoszą, iść na paska niem ie­
ckim, a na wewnątrz wyczekiwanie, aż spokój 
zapannje, poczom nastąpi rozwiązanie Izby.

Sknpczyna s e r b s k a  uie obradowała wczo­
raj z powodu, jak twierdzi opozycja, iż zaszły 
nieporozumienia w łonie “stronnictwa radykalnego. 
Powodzie n’e n sta ją ; w samym Belgradzie 300 
domów stoi pod wodą.

Jak słychać, poseł rosyjski w Belgradzie 
P e r s i a n i ma być usnnięty.

Z S o f i i  d. 9. bm. donoszą: Dzisiaj odbyła 
się wymiana ratyfikowanej s e r b s k o - b u ł g a r -  
s k i e j  k o n w e n c j i  k o l e j o w e j .  Krąży tu 
wieść, ż e r z ą d  s e r b s k i  prowadzi rokowania 
z B u ł g a r  j ą  względem zawarcia odpornego 
p r z y m i e r z a ;  celem tegoż byłaby wzajemna 
gwarancja niezależjo4ei fjyb ii i Bnłgarji.

O stanowisku R o s j i  w k w e s t j i  b u ł ­
g a r s k i e j  twierdzą w londyńskich sferach poli­
tycznych, że pozostawi ona Bułgarom zupełna swo­
bodę w wyborze księcia, byle nie był katolikiem. 
Tytułem zaś należącej się carowi satysfakcji, wy­
magać będzie Rosja, aby ndała się de Petersbnr- 
ga depntacja. W kwestjach tych ma prowadzić 
Rosja rokowania bądź wprost ze Stambnłowem, 
bądź za pośrednictwem Porty z Bułgarami (?).

Sonn- «. Monłagsttg. p isze: „Imienny ksią­
żę bułgarski F e r d y n a n d ,  jak słychać, popadł 
w niełaskę m rzeczywistego księcia, S t a m b u ­
ł ó w  a. Nadto pieniądze księżny m atki coraz 
skąpiej płyną, a natomiast zjawia się rnbel, i 
Rosja nanowo swoja sztuczki wyprawia. Z pewno­
ścią rezydująca nad Newą opatrzność wszechsło- 
wiańska pozwoliła Kobnrgowi tak dłngo gospoda­
rować w Bnłgarji, jak dłHgo mógł sypać pienią- 
dzmi; teraz fnndusze wyczerpane, a więc cho­
wany dotąd rubel nanowo wchodzi w akcję, co 
niejednego uradowało".

Z Darmsztadtu d. 8. bm. donoszą: Arcy­
biskup M e n i  u i z Fili ippola, apostolski wika-

— To Goi i w.elki Tann z Pors-Even, nie­
dawni państwo młodzi!

Zrobiła się nagle prawdziwa wiosna tego 
ostatniego dnia. Niezwykłym i dziwnym bvł ów 
nagły spokój i cisza w naturze. Ani jedna chmur­
ka nie zasłaniała posępnego dotychczas nieba. 
W .atr się nie poruszył, morze stało sie spokojne, 
łagodne fale mieniły się bladym błękitem, nie 
kołysząc się prawie wcale. Słońce rzucało wielki 
blask biały i skalisty kraj bretoński przejmował 
się tern światłem, jako rzeczą cenną i rzadką; 
zdawał się rozweselać i ożywiać aż do najdal­
szych, stromych przepaści wybrzeża. Powietrze 
stało się rozkosznie ciepłe; cznć było zbliżające 
sie lato. Rzekłbyś, że ta urocza wiosna miała ta 
już zamieszkać na zawsze, że nie powrócą już 
burze, ani ponure dnie ł»ezsłoueczne. Przylądki 
i zatoki, po uad którem i-nie przechodziły cienie 
zmiennych chmnr, rysowały swe linie nieporn- 
gzone i zdawały sie wypoczywać także w tym 
rzadkim spokoju... Wszystko niejako składało sie 
ua to, aby uczynić jeszcze więcej słodkim i nie­
zapomnianym ów ostatni dzień ich miłości. W i­
dać nawet było i kwiaty przedwczesne: z rowów 
wyglądały niezapominajki; drobniutkie fijołki bez 
zapachu, podnosiły do słońca swe drżące listki.

God pytała pieszczotliwie;
— Jak długo będziesz mnie kochał Tannie?
On odpowiadał zadziwiony, podnosząc na nią

swe piękne szare oczy:
— God 1 ależ zawsze, przez życie całe!
A słowa te wypowi dziane z taką prostotą 

przez te nsta trochę dzikie, miały rzeczywiście 
jakiś oddźwięk wieczności.

Ona opierała się na jego ręka, tnląc się do 
u .ego w zachwycie spełnionych marzeń, niespo­
kojna jednak zawsze, czując, że ten nkochany 
jutro już, jak  wielki ptak wędrowny, wypłynie na 
szerokie morze I... I  tym razem było już zapóźno; 
nie mogła go zatrzymać.

Z tego miejsca wybrzeża, po którem się 
przechadzali, widać było cały ten kraj maryna­
rzy, bezdrzewny, zasiany niskim janowcem i ka­
mieniami; poustawiane zrzadka na skałach domy 
rybaków, ze swemi m aram i z granitn, z garbate- 
mi dachami ze słomy, pokrytej zielonym porostem

rjnsz Bnłgarji, przejeżdżając przez Darmsztadt 
odwiedził ks. A l e k s a n d r a  B a t t e n b e r g a ,  
który odprowadził go następnie na dworzec.

Z Aten donoszą, że r o s y j s k i  kapitan Pe- 
trow wydał tamże szczegółowe mapy K r e t y ,  oraz 
wezwanie do wyzwolenia się z pod jarzm a ture­
ckiego, Pogłoski o rozruchach na Krecie mają być 
zresztą przesadne.

W Madrycie otrzymano wiadomość, że w 
M a r o k a  wybncnło p o w s t a n i e ,  spowodowane 
sprawą religijną i skierowane jest przeciw sułta­
nowi Sidi Mulej Hassanowi.

Korespondencje „Gaz. Karod.“
W iedeń d. 8. kwietnia.

( Projekt rządowy ustawy o uporządkowani t 
stosunków prawnych gmin żydowskich.)

(oux) Ostatnie dnie przed rozpoczęciem się 
feryj wielkanocnych, były nacechowane obradami 
toczącemi się w Kole polskiem nad sprawą opo­
datkowania spirytusu. A obecnie kraj sam nie­
mniej zajęty tą sprawą, gdyż niektórzy posłowie, 
pomni obowiązku nałożonego im przez wyborców, 
zdają sprawę ze stanu chwilowego kwestji wód- 
czanej, która może na zawsze wyrwała nas z 0 - 
drętwienia na pola ekonomii krajowej i nauczy 
nas mieć większą baczność na stan materjalny 
naszego kraju.

Łatwo pojąć, że wobec tak żywego zajęcia 
się jedną, i to bardzo ważną kwe3tją, przedłoże­
nie rządowe ustawy dotyczącej uporządkowania 
stosunku gmin żydowskich do władzy rządowej, 
niewzbndzilo może tego zajęcia, na które zasłn- 
gnje. Wprawdzie żydzi sami zajęli się tą sprawą, 
pożałować jednak należy, że obywatelstwo nasze 
niezwróciło uwagi na sposobność nczyuionia pier­
wszego krokn kn załatwieniu tak zwanej „kwe­
stji żydowskiej." Projekt ustawy, wniesionej przez 
rząd do -Izby panów nadaje bowiem taką spo­
sobność.

Od dawien dawna słychać nstawiczne 
skargi — zwłaszcza n nas — na liczne braki w 
organizacji gmin żydowskich ; nie zabrano się je ­
dnak do poprawienia tych sbosnnków, tylko cze­
kano, rozwodząc się nad antonomią krajn, aż rząd 
sam przyłoży rękę do dzieła, tak ważnego dla 
naszych stosunków krajowych. Nie może być na- 
szem zadaniem rozwodzić się szczegółowo nad ka­
żdym paragrafem ustawy, obejmującej 37 para­
grafów. Zaznaczymy główne pnnkta, uwzględnia­
jąc przytem stosnnki wyłącznie galicyjskie.

Mnsimy zaraz z poczatkn prztznać, że pro­
jekt ustawy zdaje się być powołanym do wypeł­
nienia niejednego braka, do wyjaśnienia licznych 
niewyraźnych kwestji, pod któremi cierpiała nie- 
tylko władza administracyjna, ale też żydzi sami 
i cały kraj,

I  tai nstawa stara się rozstrzygnąć kwestję 
przynależności żydów do pojedynczych gmin. Po­
dział ogółn wyznawców mojżeszowych na poje­
dyncze gminy ma być na nowo przeorowadzony, 
po części na podstawie istniejącego już rozkładn; 
a każdy żyd ma należyć do tej gminy, w której 
zwykle zamieszkuje.

Ważną naler kwestją jest ustanowienie ra­
binów. Nasnwały się tu trnduości tak administra 
cyjue, jalo też głębiej sięgające w stan moralny 
społeczeństwa żydowskiego. Projekt nstawy żąda, 
aby w każdej gminie znajdował się przynajmniej 
jeden rabin, który mnsi mieszkać w dotyczącej 
gminie. Ze względn jednak na stosnnki finansowe 
niektórych gmin, które mogą nie być wstanie n- 
trzymywać własnemi siłami rabina, komisja Izby 
panów, wybrana dla obradowania nad projektem 
rządowym, uznała za stosowne dodać, iż w wy­
jątkowych wypadkach za pozwoleniem ministra 
wyznań i oświaty dwie lnb wiecej gmin mogą

nowego mchu. A w końcu odległego horyzoutL 
morze, jakby jakieś niepewne fantastyczne złndze- 
nie zakreślało swe nieskończone koło, które zda­
wało się obejmować świat cały.

God opowiadała rzeczy cudowne i zadziwia­
jące o Paryżu, w którym mieszkała czas jakiś ; 
lecz Tanna wszystkie te piękności nie zachwyca­
ły bynajmniej.

—  Tak daleko od morza — mówił — i ty­
le ziemi, domów, lodzi; to musi być bardzo nie­
zdrowe... Pewno różne choroby mnszą być w La­
kiem dnżem mieście ; już ja nie chciałbym tam 
mieszkać za nic w św iacie!

Ona śmiała się, podziwiając w dneho, że 
tak naiwnem dzieckiem był ten wielki ch łorec.

Czasem posnwali się aż do zakątka, gdzie 
rosną prawdziwe drzewa, które zdają się tn chro­
nić przed wiatrem morskim. Nie było ztąd ża­
dnego widoku; na ziemi leżały stosy zeschłych 
liści, przejętych ehłodną wilgocią; dregi były stro­
me, otoczone zielonym janowcem.

Widnokrąg 'zamykała w końcu znpełnie ja ­
kaś czarna lepianka, samotna, wpół zawalona od 
starości, śpiąca w tym ponurym wąwozie. A w 
około, na górach, widać było krzyże, ze spróchnia­
łego czarnego drzewa, na którem jaskrawo odbi­
jały sztuczne kwiaty, złożone n stóp Chrystusa.

Potem ścieżka znów prowadziła w góire i na 
nowo mieli przed sobą nieskończenie rozległy ho­
ryzont i ożywcze powietrze wyżyn nadmorskich.

On znowa opowiadał jej o Islandji, o lecie 
bladem, mglistem, bez nocy, o słońca ukośaem, 
nigdy nie zachodzącem. God nie roznmiała dobrze 
i żądała wyjaśnień.

— Słońce okrąża, okrąża — mówił, zakre­
ślając wyciągniętą ręką, koło nad błękitnemi wo­
dami. — Nie wzbije lię nigdy wysoko, bo widzisz, 
nie ma do tego siły; koło północy zaledwie zdoła 
się otrzymać, a nawet macza już cały brzeg w 
morzn; ale potem znów się zaraz podnosi i zaczy­
na swą wędrówkę po niebie. A czasem księżyc 
pokaże się też z drngiej strony i idą naprzeciwko 
siebie, nawet tradno rozpoznać, z której strony 
słońce, a z której księżyc, bo eboje jednakowo wy­
glądają w tym kraju.

mieć jednego wspólnego rabina. Ważniejszą stro­
ną tej kwestji są warnnKi osobiste, które mają być 
nadal potrzebne do uzyskania rabinatn. Projekt 
rządowy postawił warunek nkończonego gimna­
zjum. TTatęp ten został zmieniony przez komisję 
w tym Kierunku, że rabin powiaien posiadać „o- 
gólne wyksztsiłcenie* (aligemeine Bildnne). Ponie­
waż jednak określeń takie w różnych krajach 
różnie może być zrozumianemu więc pozostawiono 
ministrowi wyznań prawo w drodze rozporządze­
nia oznaczyć, co w każdym krajn pod tym wyra­
zem trzeba zroznmieć. Zdaje nam się, że w tym 
puukcie komisja nie poprawiła przedłożenia rzą­
dowego, pomimo tego, iż p. Gautsch w mowie, 
mianej 23. marca w Izbie panów przyznał, że pro­
jek t rządowy pod liczuemi względami został przez 
komisja poprawiony. Jeżeli bowiem względem na- 
nk, które rabin posiadać powinien, nie chciała ko­
misja zgodzić się na jednostajny przepis dla ca­
łego państwa austrjackiego, i jeżeli nważa nkoń- 
czenie gimnazjum za zbyt wygórowaną wymogę, 
wtedy bliższe określeniu stopnia wykształcania 
projekt nstawj powinien by pozostawić władzy 
autonomicznej. Lecz otwarcie powiedziawszy, pa­
ragraf ten w form ę podanej przez rząd (do uzy­
skania rabinatn potrzebnem jest co najmniej n- 
kończenie gimnazjum) lepiej nam się podobał.

Wiadomo, że kapłani chrześciańscy nietylko 
gimnazjum, ale i seminarjum mn isą nkończyć; 
wiadomo dalej, że pomimo tego częste dają się 
słyszeć skargi o niedostatecznem wykształceniu 
klern, o ciemnocie, która w pewnych okolicach 
go ow ładnęła; wiadomo też, że rabin zajmnje 
wśród żydów stanowisko o wiele w.ecej wpływowe 
niż proboszcz wśród katolików, że de facto stoso­
wniej rabina można postawić na równi z bisku­
pem niż z proboszczem. Zważywszy te okoliczno­
ści, mnsimy przyjść do przekonania, że wymogi 
projektn rządowego nie były zbyt srogie, że 
owszem może zbyt skromnemi nazwać by je mo­
żna. Myślano jnż w roku 1841 o ntworzenin szkół 
dla duchowieństwa żydowskiego, któreby odpo­
wiadały seminarjnm lnb wydziałem teologicznym; 
w rokn 1870. myśl ta na nowo została podjętą; 
przez nstąpienie jednak ówezesnego ministra wy­
znań upadła.

Jeżeli więc reforma, której się podjął obe­
cny minister wyznań, ma być stanowczą, w takim 
razie należałoby pomyśleć o środkach , któreby 
rabinów mogły pod względem wykształcenia po­
stawić na równi z kapłanami innych wyznań. By­
łoby niemałą zasłngą, gdyby Qasz sejm, sejm 
kraju, w którym rabinowie może — z pewnemi 
wyjątkami — najniedostateczniejsze posiadają wy­
kształcenie, rozważył tę sprawę i ach walił odpo­
wiednią rezolncią. Byłoby to tem większa zasłnga, 
że w razie pomyślnego skntka starań krajn z po­
dniesieniem się oświaty przywódców żydowskich, 
żydzi sami znaleźl/ey poparcie w kształcenia się 
i wydobywszy się raz z ciemnoty, wdzięczniejsze 
przedstawialiby pole do nsiłowań asymilacyjnycb, 
któiych kraj nasz pomimo prądów antisemickich 
nigdy z oka spnścić niepowinień.

Nie wolne nam walczyć przeciw żydom, lecz 
wolno nam i mnsimy walczyć przeciw wadom ży­
dowskim, które po największej ezęści wypływają 
z brakn oświaty między żydami, z braku pra­
wdziwego etycznego wychowania, który to brak 
z ciemnotą idzie ręka w rękę.

Zdaje się nam, że paragraf 28. zasłngaje na 
uwzględnienie w następującej znaczeniu : Para­
graf ten nakaznje zaprowadzenie statntn gminne­
go. Każda gmina wiana taki statnt, obejmujący 
w każdym razie wyliczone w ustawie 9 pnukta, 
przedłożyć do potwierdzenia rządowi. Otóż zdaje 
się nam, że byłoby bardzo korzystnem, gdyby 
gminy żydowskie Galicji naprzykład porozumiały 
się co do ułożenia nowych lnb przekształcenia 
istniejących już statutów w taki snosób, aby za­
prowadzić jak największą jednostajność między 
statutam i pojedyńczych gmin. Byłoby to dobro­
dziejstwem przedewszystkiem dla żydów samych,

Słońce o północy!... Jakże to musi być dale­
ko ta Islandja ! A fiordy ?

God czytała nieraz to słowo, wypisane obok 
imion umarłych, w grobowej kaplicy rozbitków, 
whe ta nazwa robiła jej wrażenie jakiejś rzeczy 
złowrogiej.

— Fiordy — odpowiadał Tann — to takie 
wielkie zatoki, jak naprzykład te nasze w Paim ­
pol; tylko że otaczają je wkoło góry tak wysokie, 
że nie widać wcale ich końca, bo obłoki go przy­
słaniają. O ! smutny to kraj, wierz mi, God; ka­
mienie, kamienie i mc, tylko kamienie, a ladzie 
z tej wyspy uie wiedzą nawet co to zielone drze­
wa. W połowie sierpnia, kiedy nasz połów się 
kończy, to jnż wielki czas wyjeżdżać ztamtąd, bo 
zaraz zaczynają się noee, z początkn krótkie, po­
tem coraz dłuższe, a w końcu słońce znpełnie 
spada po za ziemię i noc trwa przez całą zimę.

— A potem — mówił dalej — jest tam 
także i mały cmentarzyk, na wybrzeżn, przy je ­
dnym z fi ordów, zupełnie tak, jak i a nas, dla 
tych z Paimnol, ktrzy tam zamrą w porze poło­
wu, lnb zginą w m orza; ziemia jest równie do­
brze poświęcana jak naprzykład w Pors-Eren i tak 
samo nieboszczykom stawiają krzyże i wypisnją 
na nich imię i nazwisko. Leżv tam dwóch Gaosów 
z Plonbazlanek i Wilhelm Moan, dziadek Syl­
westra.

Zdawało jej się, źe widzi dobrze ten mały 
cmentarzyk na samotnem wybrzeżn, w bladem 
świetle nigdy niekończącego się dnia. Potem znów 
wystawiała sobie te groby i krzyże, pokryte lodem
i czarnym całunem długich nocy zimowych.

— Ciągle, nieustannie zajmujecie się tam po­
łowem ? — pytała — nie odpoczywacie nigdy?

— Tak, ciągle, a potem jest jeszcze zajęcie 
około statku, bo morze nie zawsze bywa spokojne. 
ł’o takiem zm$czenin z a s y p i a  się snem kamiennym, 
a w dzień je się za czterech.

— I nie nudno tam nigdy ?
  Nigdy — odparł z wyrazem silnege prze­

konania, który jej zrobił przykrość — na morzu 
ja nie nndzę się nigdy.

Ze smntkiem spnściła głowę, czając, się zwy­
ciężoną przez morze.

Kenite części czwartej.
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Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. Kołdry wełniane i kocyki do
.r . ■ t i j  podróży od 4 zł. 50 ot.Kalosze męzkle 1 damskie. Pledy |  gznle damskie.
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. Kufry podróżne i torby.

Koszule m ęzkle, kołn ierzyki, 
manszety i koszule nocne. 

Krawatki angielskie. 
lVecesairy męzkle do podróży.

Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

Cylindry i kapelusze Aicowe 
miękkie i twarde.
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przyczem oczywiście różnice, wynikające z powo­
dów ważnych, zachować by można.

Ważnym też paragraf 17. projektu rządowe­
go, który w przeciwi iństwie do istniejącego dotąd 

wyczajn ustanawia, że pewne funkcje religijne, 
jako to ślnby, rozwody, mogą być nadal pełnione 
jedynie przez rabinów samych lub zastępców tych­
że w myśli odpowiedniego urzepisu ustawy. Tym 
sposobem liczne nadużycia, niejasności i braki 
zostaną raz na zawsze usunięte.

§. 22 projektu ustawy ważny zawiera ustęp. 
Jeżeli którykolwiek z członków gminy żydow­
skiej odciągał się bądź z umysłu, bądź z konie­
czności od wniesienia do kasy gminnej winnych 
należytości, wydział gminy pozbawiony prawa po­
stępowania przymnsow f>gc znajdował się wobec 
takiego położenia bezsilnym. Wedle nowej u s ta ­
wy dozwolono wydziałowi gmin posłngiwać się 
w takich razach egzekucją polityczną.

Wobec faktu, że od czasów cesarza Józefa 
pomimo licznych usiłowań, organizacja gmin ży­
dowskich w A nstrji ogromnie dużo pozostawiała 
do życzenia, że i dziś stosunki te bardzo są 
opłakane, należy obecnemn ministrowi oświaty 
poczytać za zasługę, że podjął się reformy tam, 
gdzie takowej rzeczywiście trzeba.

Należy jednak żałować, że cały projekt no­
si na sobie piętno centralizmu, że wszelkie p ra­
wie czynności wynikające z ustawy, zachowuje 
m inisterstwo, nie zważając, że w licznych wy­
padkach władza autonomiczna, lepiej obeznana 
ze stosunkami krajowemi, stosowniejsza byłaby 
do przeprowadzenia owych czynności. Może je ­
dnak izba posłów, do której — miejmy nadzieję, 
ważny ten projekt niezadługo wniesionym zo­
stanie, uczyni odpowiedne zmiany.
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Cesarz i kanclerz.
Przesilenie kanclerskie nie jest dotąd zała­

twione. W walce miedzy cesarzową a kanclerzem 
nastą >ił chwilowy rozujm. Z jednej strony odro­
czono projekt małżeństwa, choć go nie porzncono, 
z drngiej strony nie nalega kanclerz na przyjęcie 
swej dymisji, ale nie cofa również zarzutów prze­
ciw małżeństwu podniesionych. Cesarz Frydryk ma 
wiec przed sobą: miłość eórki i wole żony po je ­
dnej stronie, poparte oczywiście potężną akcją li­
cznych nieprzyjaciół kanclerza, którzy dziś śm.ele 
głowę podneszą — po drngiej stronie memerjał 
polityczny Bismarka, jego zręczność nie przebiera­
jącą w środkach i aureolę, którą się urn ał otoczyć, 
a podobno i następcę tronn. W tak poważnych 
warunkach zapaść ma decyzja niesłychanej donio­
słości, czy Bisinark będzie nadal polityką Niemiec, 
a przez nie i całej kierował; czy nie.

Memorjał, przedłożony przez Bismarka ce­
sarzowi podnosi przedewszystkiem nieprzejednany 
kontrast pomiędzy carem a Battenbergiem. Car 
cznłby Bię ciężko obrażonym, gdyby Battenberg 
otrzymał order i dowództwo korpusn. Kanclerz 
przedstawia, iż nastąpiłyby zawikłania w skutek 
dawnego stOBnnku Batteuberga z Bnłgarami, a 
przez to Niemcy straciłyby Bwoje Bzczęśliwe sta­
nowisko neutralne w cwostji bułgarskiej.

Opinia dzienników, jaki będzie wynik prze­
silenia, jest różną. Jedne sądzą, że do nstąuienia 
Bismarka, który dziś bardziej niż kiedykolwiek 
państwn niemieckiemu jest potrzebny, ż*<iną mia­
rą przyjść nie może— inne, jak np. Hamb Nach. 
twierdzą, że kanclerz mnsi nstąpić dobrowolnie 
albo ulegnie opozycji, która się przeeiw niemu 
podniosła. Nat. Ztg., która zręcznie po stronie 
Bismarka staje, zamierzając widocznie groźbą dy­
misji wywierać nacisk na sfery dworkie, twierdzi, 
iż jest rzeczą postanowioną, że w razie gdyby tru ­
dności Bię powtórzyły, Bismark nieodwołalnie n- 
stąpi. Zaprzecza ona zresztą, aby kanclerz miał 
obecnie opnszczać Berlin.

We czwartek d. 12. bm. przypada dzień u- 
rodzin księżniczki Wiktorji. Spodziewają się, że 
w dnin tym przybędzie królowa Wiktorja do Ber­
lina i że cesarstwo rozstrzygną ostatecznie sprawę 
małżeńs «a córki z ks. Aleksand. BatteaberBkim. 
Wedle innych doniesień zamierza królowa przy­
być dopiero d. 24. bm , na którym to dnin nastą­
pić mają zaślubiny syna cesarza niemieckiego, ks. 
Henryka z księżniczką Ireną Hesską. Wieść, jako­
by na ten dz ‘ń naznaczano połączenie kBiężny 
Wiktorji z Battenbergiem okazała się błędną.

Wiadomo, że książęta Battenberscy należą 
do wielko-książęcej linii heskiej i stoją w bli- 
skiem pokrewień-twie z przyszłą żoną cesarzewi- 
cza Henryka. Księżniczka Irena jes t córką w. 
księcia heskiego Lndwika IV., którego wujem jest 
ojciec ks. Aleksandra Battouberskiego. Małżeństwo 
cesarzewicza wprowadza już zatem dom cesarski 
w bliski stosunek z rodziną Battenbergów, a z 
drngiej strony jest ona już związana bardzo bli­
sko z cesarzową przez księcia Henryka Batten- 
berskiego, który ma za żoLę jej siostrę a naj- 
nłubieńszą córkę królowej angielskiej. Otóż twier­
dzą, że ks. Bismark obawia się wzmocnienia tego 
stosnnkn przez dalsze jeszcze połączenie córki 
cesarskiej z drngirn Battenbergiem, gdyż Bądzi, 
że wówczas wpływy angielskie, w których nie 
mała rolę odgrywa miły bardzo królowej Henryk 
Battenberski, zapanowałyby nad polityką niemie­
cką a te™! samem paraliżowałyby jego dotychczas 
niczem me okiełznaną wolę.

Że liczni wrogowie Bismarka korzystają z 
toj sytuacji to bardzo natmalne. Posnwają oni 
się nawet tak daleko, że pomawiają go nawet 
o zdradę stann, gdyż Btara się maoy przeciwko 
cesarzowi poruszyć. W zamiurzonem nadanin or­
deru pour le merite ks .  Aleksandrowi Battenber- 
skiemu, wyjeździe cesarzowej w Poznańskie, a 
podobno i w cofnięciu pełnomocnictwa, danego 
ks. Wilhelmowi, upatrują już niezawoduą prze­
grane żelaznego kanclerza.

Ustąpienie Bismarka zapowiadają także pół - 
nrzędowa Budap. Corr., której artyknł wczoraj 
nam telegrafowano i również półnrzedowa Sonn 
w. Montg. Zty. Ta ostatnia, za lewniając, że czer 
pie z źróileł, będących w zw.ązku z dworskiemi 
Bferamii w Berlinie, uważa dymisję Bismarka za 
nieuknioną. „Wyrównanie różnic — piBze kore­
spondent tego pisma — j is t  nieprawdopodobne; 
to nie pnlityka i miłość stoją przeciw sobie, lecz 
cesarz i kanclerz11. Sprawą małżeństwa, która zre­
sztą nie jest jedynym pnuktem Bpornym, zajmnje 
się między innemi gorąco księżna Walii i używa 
swych znacznych wpływów na dworze petersbnr- 
sk ip, aby cara dla niego dobrze ns >osobić Caro­
wi zresztą ma cale to małżeństwo być ua rękę, 
gayz zamiast przybliżać nsnwa ono ks. Aleksandra 
od Bułgarji. To też ks. Bismark. zdauiem togo 
korespondenta, ażył tylko za pretekst małżeństwo 
ks. Wiktorji, ażeby w ogóle Btauowisko swe do 
cesarza ściśle sprecyzować. „Pomiędzy cesarzem 
a kanclerzem zieje bowiem przepaść, a ponieważ 
kanclerz, wierny swemu przydomkowi „żelazny,* 
chce być niewzruszonym, przeto będzie mnsiał w 
końcn dać swą dymisję. Krok ten stanowczy da

się może jeszcze na tygodnie lnb miesiące odro­
czyć, lecz niepodobna go będzie uniknąć1*.

O zdrowiu cesarza dochodzą znown coraz 
lepsze wiadomości.

Z  krajow ej kom isji
dla spraw przemysłowych.

Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła w dniach 5. i 6. bm. cztery posiedzenia. 
Przewodniczył ks. Jerzv C'.artoryski. Obecni byli 
pp.: Baranowski Bolesław, prof. Bykowski, hr. 
Włodzimierz DzieduBzycki, prof. Jan Franke, La­
skowski Kazimierz, dr Fanstyu Jakubowski. Mo­
chnacki Edmund, Navratil Arnulf, Scbellenberg 
August, dr. Weigel Ferdynand, dr. Wereszczyń- 
ski Józef, Wierzbicki Ludwik, prof. Zacharjewicz 
i dr. Alfred Zgórski. Usprawiedliwili nieobecność 
pp. Lanckoroński Karol i Zima.

Na wniosek knmitetn wykonawczego, uchwa­
lono regulamin czynności komisji. W myśl tego 
regulaminu dokonajvm został bezzwłocznie podział 
komisji na dwie sekcje, tj. sekcje spraw przemy­
słu domowego, do której weszli op : Baranowski, 
hr. Dzieduszycki, ks. Czartoryski, Władysław Fe- 
dororicz, Kazimierz Lasl owski, hr. Laackoroński, 
dr. Weigel i Wierzbicki, a przewodniczącym o- 
brany został hr. Dziednszycki zastępcą zaś Wierz­
bicki; i sekcję dla spraw przemysłu ękodzielni- 
czego, do której w eszli: pp. Bykowski, Franke, 
Jakubowski, Mochnai ki, N avratil, Scbellenberg, 
Zacharjewicz, ar. Zgórski i Zima, a przewodni­
czącym obrany został prezydent Mochnacki.

Jako organ wykonawczy całej komisji usta­
nowiono t. zw. sekcję administracyjną złożoną 
oprócz członków prezydjam jeszcze z Bześciu do­
branych członków z obu sekcyj specjalnych, i 2 
zplennm komisji. Do sekcji tej weszli: pp. Dziedu­
Bzycki, Wierzbicki, Frankę, dr. Zgórski, Laskow­
ski i Baranowski.

Następnie toczyły się rozprawy nad atoBnn- 
kami wieczornych szkół dla terminatorów czyli 
Ł. zw. szkól przemysłowych uzupełniających. Cho 
dziło o użycie kwoty 5.ÓOO zł., którą ministerjnm 
oświaty z funduszów państwowych jełnorazowo 
przyznało na zaopatrzenie tych szkół w środki 
naukowe, a następnie o wnioski co do wysokości 
stałych subwencyj rocznych dla tychże szkół ze 
skarbn państwa. Zgodnie z wnioskami referenta 
prof. Fraukego. postanowiła komisja zająć się za- 
knpnein wzorów ryannkowych, przyrządów do na- 
nki rysunków geometrycznych, modeli do rysunku 
ornamentalnego, dzieł dla uanczycieli i podręczni­
ków dla uczniów, a następnie rozdzielić je sto­
sownie do potrzeb każdej Bzkoły. W przybliżeniu 
uchwalono rozdzielić te zbiory między poszcze­
gólne szkoły w wartości następującej: dla szkoły 
w Brzeżanack. Lwowie (izraelicka im. Bernsteina), 
w Kołomyi, Nowym Sączu. Przemyślu, Rzeszowie 
i Tarnowie — każdej za 400 zł., Bzkołom w J a ­
rosławiu i Stanisławowie każdej za 500 zł., zaś 
szkole drohnbnckiej i nowo powstającej w Jaśle, 
każdej za 600 zł.

Ułożono potem propozycję względem stałego 
zasiłku, o jaki Btarać się należy dla tej kategorji 
szkół w naszym krajn ze skarbn państwa. Me­
morjał w tej sprawie zostanie przedłożony p. na­
miestnikowi.

| Prof. Franke uwzględniając uwagi, poczy-
f nione w ciągu rozpraw, zająć się ma uleżeniem 
, wzorowego statntu, tudzież innych przepisów or- 
1 gani/.acyjnych dla szkół przemysłowych uznpełnia- 
’ j£.cycb, nadto odbyć podróż inspekcyjną po wszy­

stkich miastach, gdzie znajdują się szkoły prze­
mysłowe Hznpełniające,

1 Co do dotacji zwykłej z funduszu krajowego
dla szkół przemysłowych uzunełniających, ntrzy- 

' mywanych przez Towarzystwo pedagogiczne, uchwa­
lono upraszać Wydział krajowy, ażeby ją wypłacał 

. zarządom tychże szkół w ratach półrocznych. Co 
się tyczy wypłaty subwencji krajowej dla szkół 
w Tarnowie i Brzeżanach, Hczyniono ją  zawisłą

■ od wypełnienia wymaganych przez ministerstwo 
I oświaty warnuków, od których zależy przyznanie

dotacji ze Bkarbu państwa.
Dwa podania o zasiłki na prywatne knrsa 

handlowe w Stauisławowie i Tarnopola, nznając 
te knrsa za użyteczne i godne poparcia, uchwa­
lono odstąpić Wydziałowi krajowemu z wnioskiem 
o udzielenie zasiłku na rok bieżący ohn szkołom

■ z funduszów krajowych po 100 zł. a. w. — dla 
szkoły handlowej w Stanisławowie atoli z warnn 
kieui. je eli połączy się z istniejącą tam szkolą 
przemysłową uzupełniającą.

W skntek przedstawienia konsystorza bisku­
piego r. I. w Przemyś’u, postanowiono, le we 

. wszystkich napełniających szkołach przemysło- 
: wych ma być j**dna godzina w tygodnia przezaa- 
! czouą dla nauki religii.
) Podanie inżyniera Antoaiego Holzmilllera o
j zasiłek na urządzen<e we Lwowie zakłada, w któ 

rym udzielanoby nanki wyrobu drobiazgowych to­
warów galanteryjuych i zabawek dziecinnych, od- 
Btąpiono sekcji administracyjnej w celn przepro­
wadzenia z nim rokowań co do organizacji tegoż 
zakładn.

Do rnznorzadzenia zarządn muzeum Drzemy 
• słowego w Krakowie, oddano kwotę 500 zł. na 

nagrody konkursowe za odszczegółniające B i ę , 
i w krajn wykonane wyroby rękodzielnicze.

Prośbę Towar i.ystwa tkaczy w Glinianach o 
l zasiłek ua sprawienie magln maszynowego do płó- 
! cień, odstąpiono sekcji dla przemysłu domowego.

Nad podaniem miasta Krosna o założenie 
„am zakłam  blichn i aprelury płócien systemem 

; fabrycznym, przeszła komisja do oorzadkn dzień 
| nego, gdyż fnndusz krajowy nie może być anga- 
j żowanym w przedsiębiorstwa przem słowe bezpo­

średnio.
Ustanowiono komisję specjalną, złożoną z pp. 

Bykowskiego. Nayratilla i Wierzbickiego, która 
! ma zajmować sie zaopatrywaniem warsztatów ua- 
j ukowych tkackich w krosna i inne Przybory, 
i  W pierwszym rzedzie ma ta komisja zająć się 
' uzupełnieniem inwentarza warsztatów naukowych 

tkackich w Krośnie i Korczyrie, tudzież sprawie­
niem inweutarza dla podobnego zakłada w Łań­
cucie.

Wnioski kierowniczki szkoły koronkarskiej 
w Kańczndze względem ustalenia organizacji te­
go zakładn jako instytneji krajowej i petycję 
w sprawie szkoły dla przemysin artystycznego 
w Krakowie, przekazano właściwym sekcjom fa­
chowym.

Szkole koronkarskiej w Zakopanem przy­
znano dodatkowo kwotę 200 zł., na nznpełnienie 
fnndnszn naukowego.

Sprawę kopna domn na umieszczenie zakła­
du, przekazaao sekcji administracyjnej

Odmownie załatwiono podania o subwencje : 
ula szkółki koronkarskiej w Klasztorze Sióstr Mi­
łosierdzia w Przeworsko; na rzecz okręgowej w y ­
stawy rolniczo-przemysłowej w Przeworsko; na 
projektowane rozszerzenie szkoły koszykarskiej 
w Jaśle, na szkołę kołodziejską w Grybowie i 
szkolę garncarską w Niwiskaoh, a to z powoda

wysokich kosztów, jakich wymagałoby urządzenie 
tych szkół.

Podanie p. Kazimierza Rojowskiego z Hn- 
menowa o zasiłek na naukę hafrów hncnlskich 
w okolicy Kalosza, odstąpiono sekcji adm inistra­
cyjnej do przeprowadzenia rokowań.

Sekcjom przemysłu domowego, i administra­
cyjnej przekazano załatwienie kwestji nrządzenia 
kursn praktycznego dla werkmistrzów szkół garn­
carskich w krajowej stacji keramicznej doświad­
czalnej we Lwowie, zaś sekcja dla przemysłu do­
mowego sprawę zasadniczego oznaczenia kierunku 
dekoracji naczyń, jakiego trzymać się będą zmu­
szone krajowe szkoły garncarskie.

Przyznano nas'ępnjące zasiłki: Antoniemn 
Popielowi nczniowi muzeum dla sztuki i przemy­
słu w Wiednin jednorazowo 150 złr., Henrykowi 
GruszeckLmn, technikowi w Verviers w Belgii, 
na dokończenie podróży za granicą dla wykształ­
cenia się w tkactwie złr. 500., Wandzie Strażyń- 
ski ej, drze wory tniczce z Krakowa, przyrzeczone 
35 złr., miesięcznie na dalsze kształcenie się 
w tym zawodzie pod warunkiem, jeżeli wykaże 
sie przyjęciem do szkoły w mnzeum dla sztuki 
przemysłu w Wiedniu, dla Stanisława Sawicze- 
wskiego uchwalono starać się o stypendjnm rzą­
dowe na kształcenie się w malarstwie dekoracyj- 
nem w muzeum dla sztuki i przemyśla w Wie­
dnia — a jeżeli otrz/m r zasiłek, nznpełuić 
go z funduszów krajowy h do złr. 35 miesięcznie. 
Ośm innych podań o stypendja załatwiono od­
mownie.

Go do zasiłków na rozmaite przedsiębiortwa 
przemysłowe, uchwalono :

a) do Tarnowa, ze względu na silnie rozwi­
jający się tam przemysł fabryczny wysłać dele­
gację, c pp. Wereszczyńskiego, Zgórskiego i Fran- 
kego, celem zbadania na miejsen pod względem 
technicznym i finansowym stann fabryk w Tarno­
wie i okolicy, oraz w celn ułożenia plann akcji 
co do sposobu popierania tego rnebn ze strony 
kraj. komisji przemysłowej, a względnie ze strony 
Banka krajowego.

b) Spółce tkackiej w Krośnie zasiłek 800 
złr. i pożyczkę 1000 złr.

c) Fabryce maszyn i narzędzi wiertniczych 
K. Lipińskiego w Sanoka, zasiłek 717 złr. 64 ct. 
a. w. na opłatę procentów.

d) Marjannie Komarowej, koronkarce w Bo- 
bowie, zasiłek 30 zł.

Piętnaście innych podań załatwiono bądź od­
mownie, bądź też przekazano je właściwym ko­
misjom fachowym do zbadania.

Sekcji dla spraw rękodzielniczych pornczono 
zbadanie kwestji i ułożenie odpowiednich wniosków 
co do uwolnienia od podatków krajowych, nowych 
i przekształcających sie przedsiębiorstw przemy­
słowych, w myśl uchwały sejmowej.

Postanowiono wziąć pod rozwagę kwestję za­
kładania w krajn naszym, jako zakładów pośre­
dnich, pomiędzy szkołami dla terminatorów, czyli 
t. zw. „szkołami przemysłowemi nznpełniającemi* 
a wyższtmi szkołami przemysłowemi, szkół prze­
mysłowych niższych ( Handwerkerschule)  a to w 
miastaeh drugorzędnych.

W sprawie wydawnictwa podręczników i wzo­
rów dla nanki rysnnków w szkołach wszelkiej ka­
tegorji, tudzież starodawnych wzorów sztnki za­
stosowanej do przemysłu w Polsce, lcbwaliła ko­
misja wybrać ze swojego grona komitet, który ma 
zająć się wprowadzeniem^ w życie wydawnictwa, i 
powołała do tego ZomiTetn pp. Ja k n b o w s k < e g o , 
Frankego, Barauowskiego, Wierzbickiego i Zacha- 
rjewicza. Komitet ma prawo powołać i inue oso­
bistości z po za grona komisji.

Uchwalono lastępnie podjąć wydawnictwo 
polskich podręczników dla szkół przemysłowych, 
do nauki rachunków i stylistyki.

Postanowiono aktywować osobne komisje fa­
chowe: tekstylną i keramiczną, które mają wypra­
cować plany postępowania w celu rozwinięcia 
w kraju przemysłu tkackiego i garncarskiego na 
stopę enropejską.

Ze względn na rozwijającą się w kołach rę­
kodzielników agitację o reformę nowej nstawy 
przemysłowej nchwaliła komisja wysłnebać w tej 
sprawie jako ekspertów przedstawicieli Izb ręko­
dzielniczych.

W końca pornczono założyć w biurze syste­
matyczną ewidencję stann zakładów, zostających 
pod zarządem krajowej komisji przemysłowej.

S ejm ik i relacyjn e  
w sprawie gorzelnianej.

T a r n ó w  d. 8. kwietnia.
Celem wysłuchania posła większych posia­

dłości p. W ładysława S t r u s z k i e w i c z a  ze­
brało się w Radzie powiatowej około 40 wybor­
ców. Zebraniu przewodniczył poseł M ę c i ń -  
b k i, obowiązki komisarza rządowego pełnił sta­
rosta ks. P  o n i ń s k i.

Po nwadze przewodniczącego, że zgroma­
dzenie nie może uchwalać żadnej instrnkcji dla 
posła, lecz tylko wyrażać swe zapatrywania, za­
brał głos poseł Strnszkiewicz i zaznaczywszy, ie  
przedłożenie rządowe spadło na wszystkich bar­
dzo niespodziewanie, oświadczył i i  nstawa wedle 
projektn rządowego podkopałaby dobrobyt kraju, 
bo tytułem podatku gorzelnianego płaciłby oko­
ło 16 milionów zł. więcej aniżeli obecnie z tej 
gałęzi produkcji opłaca. W  całym proje cie prze­
bija się zdaniem posła, bezrozumny fiskalizm. 
Projektowana ustawa jest poronionem dzieckiem 
usUwy niemieckiej, t y lk o ,  ie  niemiecka, na każ­
dym kroku pamiętała o gorzelniach rolniczych, a 
nasza na każdym kroku je zabija. Mimo to okazało 
■ię, że w Niemczech gorzelnie rolnicze upadają. 
P. StrnBzkiewicz Bądzi zat-m , ;e Koło domagać 
s ę będzie stanowczo bonifikacj.', na inwestycje 
zaś domagać się będzie od rządn bezprocentowej 
pożyczki. Jeżeli od kraju, taki jak  nasz, żąda się 
wyższych ofiar, każdy rząd zastanowiłby się, czy­
li nie należałoby ułatwić tego ciężarn w innym 
kiernnkn. Nasz ciężar indemnizacyjny gniecie nas 
dotkliwie, gdyby ten zoBtał uregulowany, płaci­
libyśmy wówczas co najmniej 20 ct. za 1 zł. 
mniej podatku, a wtedy moglibyśmy łatwiej po- 
noBić ciężary, wynikające z nowego projektu. By­
łoby to rzeczą wskazaną tak ze względów polity­
cznych, jak i gospodarczych.

Hr. M. R e y, zabrawszy głos, przedstawił 
postępowanie rządn wobec naszego krajn, jak 
tego sadownika, który ścina drzewo dla zdjęcia 
z niego owocn, a nie pamięta o tern, ie  ścięte 
drzewo ju t  drugiego owocu nie wyda. Jeżeli rzą­
dowi potrzeba pieniędzy, r 'e ch  opodatkuje inne 
przedm ioty; dlaczego tylko my mamy ponosić 
ofiary? Dlaczego rząd nie opodatkuje giełdy, pi­
wa, wina itp. ? Mówca wykazuje np., że samego 
wina eksportują corocznie W ęgrzy 12,950 000, 
A ustria 7.700.000.

P. dr. B u ś wyraził niezadowolenie z do­
tychczasowego postępowania Koła i sądzi, że 
wobec takich ciężarów, jakie ustawa za sobą po ­

ciągnie, powinnoby Koło postawić kwestję n a ; 
| ostrzn miecza. Delegacja nasza zawsze grzeszy- 
| ła  politjkom anją i chwiejnością, niechże już 

raz powie, ie  nie może popierać m inisterstwa, 
skoro chce ono przeforsować tak szkodliwą dla 
nas nstawę. Dajmy sobie już raz pokój z ią  mi­
łością dla m inistra-rodaka, bo będziemy mnsieli 

' pójść z torbami.
P. S t r n s z k i e w i c z  oświadcza, że jeżeli 

nie zostaną uwzględnione te poprawki, które u- 
możliwiąją pgzystencję gorzelń rolniczych, to de­
legaci nie będą się oglądać na żadne konsekwen- 

! cje p o litj.zn e  ztąd wynikające. Czy teka mini- 
; stra  skarbu zostanie w tych samych rękach, czy 

nie — czy ten sam rząd kierować będzie nawą 
■ konstytucyjną, co obecnie, czy też inny, będą 

mnsieli w obronie najżywotniejszych naszych 
j interesów, głosować przeciw projektowanej u- 
I stawie.
I Hr. M. Rey i ks. E. Sangnszko sformułowali

w końcn rezolucje, które tak opiewają:
Zgromadzenie wyborcze wyraża przekona­

nie, że
; 1) projekt de ustawy o opodatkowaniu spi-
I rytusu, wniesiony przez rząd jes t zabójczy dla 

gorzelni rolniczych naszego krajn. a tern samem 
j  dla rolnictwa, z którem gorzelnictwo rolnicze ści­

śle jest połączone, i nakładą na kraj wskntek 
projektowanej nadmiernej stopy podatkowej cię- 

' żary przenoszące Biły krajn.
2) System panszalowego opodatkowania go- 

; rzelń ze wszech miar i względów nsprawiedli- 
. wiony — ze względn na trwającą ciągle kryzyB 
' rolniczą WBzelka zmiana systemu opodatkowania

mnsi za sobą zgnbne pociągnąć następstwa.
3) Zgromadzenie wyborców wyraża przeko­

nanie, że w razie konieczności zmiany dzisiejszego
• systemu opodatkowania winny być przyznane jak 

najdalej idące ustępstwa dla gorzelń rolniczych 
produkujących do 6 hekt. spirytnsu dziennie, & 
mianowicie:

| a) bonifikacje do 8 bkl. 7 zł., do 6 hkl. 6 
zł., do 8 hkl. 5 zł. od hektolitra.

| b) Kontyngent cały winien być przyznany 
gorzelniom rolniczym, a z tego dla Galicji naj- 

] mniej 600 000 hkl.
c) Różnica między opodatkowaniem kontyn­

gentowanego, e fabrycznego spirytnsn winna być 
| przynajmniej 15 zł.
i 4. Kontyngent przyznany gorzelniom rolni­

czym nie może być w żadnym razie przenoszony 
i na gorzelnie fabryczne, gdyby takowe część kon- 
I tyngentowanego spirytnsn miały mieć przyznane.
| 5 Aby nowa nstawa weszła w życie po n-
1 pływie lat 3 przejściowych, a gdyby to okazało 
j się nie do przeprowadzenia, aby nstawa obowiązy- 
I wała dopiero w rok po jej ogłoszeniu, by przez 
i ten czas można było dokonać potrzebne zmiany 
' w aparatach i bndynkach gorzelnianych a zara­

zem przygotować zmianę częściową w płodo- 
zmianie.

j 6. Aby §. 74. projektu rządowego w ten
BpoBÓb uległ zmianie, by ilość spirytnsn ulegają­
cego niższej opłacie nie była wzwyż kontyngentu 

i podniesiona.
I 7. Aby kontrola rządowa była bez szykan,
' ale tak urządzoną, izby wszelkie malwersacje naie-
! możebnione zostały np. przez dodanie rządowych 
! rezerwoarów hermetycznie zamykanyoh, gdyż ina- 
1 czej snmienni producenci nie wytrzymają konku- 
| rencji wobec defraudantów.
| 8. Aby rząd przyczyniał się do fnndnszn

propinacyjnego po l x/ j  miliona zł. rocznie, aż do 
roku 1910

I 9. Aby przywileje gorzelni kociołkowych by­
ły ograniczone.

> 10. Aby kon tyngen t  węgierski i  cislitawski
. nie w stOBnnku 46 do 53 ale jak 15 do 23 był 

obliczony.
| Poseł M e c i ń s k i, zabrawszy w końcn głos, 

skonstatował, le  stanowisko, zajęte orzez posła 
Struszkiewicza w Kole pol-kiem i komisji gorzel- 

' nianej Izby poselskiej, je s t zgodne z interesami 
ekonomicznemi krajn i państwa.

1 „Nie wątpię — rzekł p. Męciński — że poseł 
nasz wytrwa na zajętem stanowisku i wszelkich 
dołoży starań aby nie dopuścić do rniny ekono- 

1 micznej i finansowej, jaką krajowi nassemn, a 
; w szczególności rolnictwu zagraża niewątpliwie 

nstawa przez rząd projektowana. Jeżeli wobec 
! znanych ewentualności politycznych, rząd jeBt w ko­

nieczności projektowania coraz nowych ciężarów 
j podatkowych, g o t o w i  j e s t e ś m y  d l a  d o ­

b r a  i p o t ę g i  p a ń s t w a  p o n o s i ć  t a k o -  
i w e. Rząd jednak, jak to jest jego obowiązkiem, 

baczyć winien, aby do ponoszenia tych ofiar po- 
j ciągane były w równej mierze wszystkie prowincje 

i kraje monarchii, a nie jak to się faktycznie pro- 
1 jektnje w rzeczonej ustawie, aby na Galicję przy- 
j padał główny ciężar tegc zwiększenia podatko- 
| wego Dziać się to zresztą winno zawBze na ko­

rzyść skarbn państwa, a nie wyłącznie li tylko na 
korzyść skarbn węgierskiego, jak to projektuje 
uuaw a wniesiona. W razie nchwaleiia nowej usta­
wy gorzelnianej, zwiększającej dziś opłacany po­
datek od wyrobu spirytnsn, należy jednocześnie 
w tym samym stopnia podnieść opodatkowanie 
wina i piwa, a to w stosnnkn zawartości alkoholn 
znajdującego się w winie i piwie.

„Projekt nowej nstawy gorzelnianej opraeo- 
wany przez fiskalistów ministeretwa skarbn, wy­
kazuje jaskrawo zupełne niedolęztwo, kompletay 
brak wiedzy ekonomicznej i nieudolność biórokra- 
tyczną organów, które winny być fachowe, choć 
na wysokości nanki i znajomości stosunków cywi­
lizowanego świata. Sadzę przeto, że nasz poseł, 

j  jeśli Kolo polekie uzna to za właściwe, winien 
! przy mającym się uchwalić bndżecie państwowym 
' na rok 1888, w pełnej Izbie postawił wniosek 

wzywający Rząd, aby na wyższe posady fachowe 
w ministerstwie skarbn powoływał ludzi większej 
wiedzy, nanki i inteligencji — niżeli obecni refe­
renci i antorowie monstrualnych projektów przez 
rząd do Izby wnoszonych.

„Czas już nareszcie, aby nwolnić ludność mo­
narchii od rujnujących ją  rozporządzeń fiskalnych, 
projektów ustaw szkodliwych, na nance, sprawie­
dliwości, doświadczeniu gdzieindziej nabytym, i 
znajomości stosunków nie opaitych, zgnbnych za­
równo dla pojedyńczych krajów monarchii (zawsze 
naturalnie z wyjątkiem W ęgier), jak dla skarbn 
przedlitawskiego, powagi, godności i potęgi pań- 
stwa.

„Zresztą jestem przekonany, że Koło polskie, 
a w szczególności jego członkowie zasiadający 
w komisji gorzelnianej, zrobią wszystko, co będzie 
w ic < mocy. aby kraj i monarchię uchronić od 
zgnbnych eksperymentów fiskalnych, i nie zanied­
bają niczego, aby nstawa w tern brzmienia, jak 
jest przedłożona, nie została uchwaloną. Mając 
znpełną nfność w pożyteczną dla krajn działalność 
Koła polskiego, jego znajomość sprawy i świado­
mości grożącego krajowi niebezpieczeństwa, skła­
damy ważną tę sprawę w ręce Koła polskiego, 
a posłowi naszemn W. P. Szuszkiewiczowi dzif- 
knjemy za jego dotychczasową pożyteczną działal­
ność, i uchwalamy mu wotum zaufaniu11.

Zgromadzeni powstawszy, nchwalili to wo­
tum zaufania posłowi StrnBzkiewiczowi, poczem 
posiedzenie zamknięto.

B o c h n i a  d. 8. kwietnia 1838.
(A. L. S.) Wobec bardzo licznie zgromadzo­

nych wyborców z miasta Bochni złożył dziś poseł 
Dr. Tadensz Rutowski wyczerpującą relację ze 
swej dotychczasowej działalności poselskiej w Ra­
dzie państwa. Oczywiście, sprawa projektowanej 
reformy podatku spirytusowego była głównym 
przedmiotem relacji. Dr. Rutowgki skreślił przy­
stępnie zasady projektn rządowego i wykazawszy 
niebezpieczeństwa i szkody, jakich się *raj oba­
wia, gdyby projekt rządowy bez zmian przeszedł 
w nstawę, zapewnił następnie wyborców, że Kelo 
polskie — świadome z jednej strony, iż Rząd jest 
zmnszonym, stworzyć zaprojektowanym podatkiem 
s irytnsowym nowe obfite źródło dochodów dla 
państwa niezbędnych, lecz zarazem przeświadczo­
ne, iż obawy krajn co do szkodliwych następstw 
projektu rządowego na rozwój ekonomiczny Gali­
cji, na byt gcrzelnictwa rolniczego i pośrednio 
rolnictwa w kr»jn naszym tndzież na interesa 
miast galicyjskich, które główne dochody czernią 
z prawa propinacji, nowym podatkiem zagrożone­
go, są aktualne i uzasadnione — nie zaniedbuje 
nsilnycb starań, aby, o ile to tylko okaże się mo- 
żliwem, odwrócić od krajn nieberpieczeństw i 
zmniejszyć ich grozę przez obniżenie wysokości 
projektowanego podatku, uzyskanie sprawiedliwsze­
go skontyugensowania, wyjednanie znaczniejszych 
bonifikacyj dla goizelni rolniczych i zasiłku fun­
duszu propinacyjnego z fundnszów państwowych.

Kolo pohkie, poruezywszy swemn prezesowi 
JE . dr. Grocholskiemu, pertraktacje stanowcze z 
rządem, których przebieg i rezultat nie jeBt jesz­
cze znanym, uchwaliło tajemnicę co do podstaw, 
ua których rokowania te miały się odbywać, a u- 
ebwalona w tym kiernnkn dyskrecja była konie­
czną i przezornością wskazaną. Zdaniem posła Rn- 
towskiego. sytuacja jest taka, iż należy być w żą­
daniach umiarkowanymi, ale przy umiarkowanych 
żądaniach stać wytrwale, a przy zachowaniu tej 
taktyki można mieć nadzieje rezultatu, w danych 
stosunkach dla krajn względnie pomyślnege.

Go do innych Bpraw w Radzie państwa tra­
ktowanych, podniósł p. W. Rutowski przedewgzyst- 
kiem znaną nchwalę Koła co do wnioskn księcia 
Liechtensteina, tndzież usilne starania Koła, aby 
wyjednać dla Galicji sprawiedliwsze i hojniejsze 
uwzględnienie w bndżecie ministerstwa oświaty 
pod względem subwencjonowania i dotowania szkół 
przemysłowych i dał szczegółowe wyjaśnienia w 
sprawie uzupełnienia gimnazjnm Bocheńskiego.

Zgromadzenie wyborców uchwaliła ua wnio­
sek adwokata dr. Serafińskiego jednogłośnie:

1) wyrazić posłowi Rntowskiemn podzięko­
wanie za relację i zarazem prośbę, aby w dalszym 
t«kn posłowania swego nie zaniedbał pożytecznego 
zwyczaju perjodycznych relacyj poselskich;

2) w sprawie reformy podatku spirytusowe­
go, pełnej doiiosłych następstw ekonomicznych dać 
wyraz zupełnej łączności z akcją Koła polskiego 
w zaufaniu, iż Koło nie zaniedba żadnego z śro­
dków możliwych dla należytej obrony związanych 
z tą Bprawą żywotnych Interesów miast, gorzelni- 
ctwa rolniczego oraz w ogóle ekonomicznego roz­
woju Galicji;

3) w innych sprawach oczekuje zgromadze­
nie ze strony posła gorliwego orędownictwa i spół- 
pracownictwa przedewszystkiem w tych sprawach, 
które mają przyspieszyć i ułatwić wzrost oświaty 
i ekonomiczny rozwój krajn naszego a więc w 
pierwszym rzędzie w sprawie reformy procedury, 
w sprawie regulacji rzek i w sprawie szkolnictwa 
przemysłowego, nareszcie

4) prosić posła Rntowskiego jak najusilniej 
o jak najgorliwsze popieranie tak w Izbie i w Ko­
le polakiem, jak niemniej wobec JE . p. ministra

; oświaty sprawy jak najrychlejszego uzupełnienia 
gimnazjnm Bocheńskiego.

Jako komisarz rządowy brał odział w zgro­
madzenia p. starosta Płaziński, przewodniczył p. 
Michnik, obecnych było około 200 wyborców.

Z ł o c z ó w  d. 7. kwietnia.
(Wedle sprawozdania D m. po i.)

Wyborcy zgromadzili się nader licznie. 
Wśród obecnych zauważyliśmy pp. hr. Badenich, 

; hr. BaworowBkich, B. Augnstyiewieza, Gniewosza, 
Sznela, Bohdana, Krajewskiego, Ujejskiego, Wi- 
karskiego, Mazarakiego, Sala. Tretera, Potena, 
Wasilewskiego i burmistrza Bileta, na ozele licz­
nego zastepn członków R aiy miejskiej.

Zagaił zgromadzenie marszałek powiatu, p. 
G n o i ń s k i, poczem zabrał głos p. J a w o r s k i .  
Skreśliwszy w sposób wyczerpujący dzieje podatku 
wódczanego, wykazał dobitnie, w jak tajemniczy 
sposób zabrał się rząd do przeprowadzenia po- 
datkn. Koło polskie uczyniło przyjęcie ugody wę­
gierskiej zależnem od tego, aby ngody nie łączo­
no z kwestją podatkn od wódki. Rząd zastosował 
Bię też do tego, ale natychmiast po ngodzie za­
inicjował akcję wódczaną. Zwołano pierwszą an­
kietę, w której była mowa o podwyższenia podat­
ku z 11 złr. na 16 złr. Pp. Baczewski i Pelenow- 
ski chcieli podniesienia stopy podatkn, Starowiey­
ski Btał z początkn na ałnsznem stanowisku po­
datku konsnmcyjnego, potem jednak pisemnie to 
clwołał. To pewna, że nawet ci trzej panowie nie 
znali najmniejszych szczegółów nstawy.

Jaworski jest zwolennikiem podatkn kon- 
sumcyjnege, syetemn opartego na rzeczywistej 
produkcji; system panszalowy bowiem prowadzi 
do hiperprodHkcji i obniża rentę.

Mówca życzy sobie, aby ustawa została przy- 
j jętą —  ale ze zmianami. Przedewszystkiem §. t .  

uBtanawiajacy Btope podatkową, nieusprawiedli- 
w ony żadnym powodem, prócz potrzebą pieniędzy, 
mnsi być zmieniony. § 3. ustanawiający kontyn­
gent, cboć niezbyt słuszny, bo oparty na podsta­
wie dotychczasowej produkcji, jest jednak do przy­
jęcia. Natomiast stojący z nim w związku g. 74. 
mnsi być bezwzględnie zniesiony. Ten paragraf 
bowiem dopuściłby, że nieopodatkowane gorzelnie 
węgierskie zaspokoiłyby węgierską konsumeję, 
skutkiem czego wódka węgierska zalałaby Gisli- 
tawję. Dalsze żądanio jest. ażeby kontyngent dla 
Galicji oznaczono na 800.000.

Granica 7 hektolitrów jest za niska, również 
bonifikacje są za małe. W jednym i drugim kie­
runku mn-u rząd poczynić ustępstwa. Jeżeli w tych 
kierunkach zmiany nastąpią, to kraj pogodzi się 
z nową ustawą i gorzelniom gorzej nie będzie.

Prawo propinaeyjne miast z początku rząd 
dosyć szorstko traktował, później jednak złago­
dniał, gdy na korzyść miast wszystkie stronnictwa 
się oświadczyły Mówca oświadcza, że tajemnica, 
uchwalona w Kole, upoważnia go tylko do indywi­
dualnych oświadczeń. Co zaś do niego, a i wię­
kszości Kola, to jak z jednej strony nie widzi po­
woda, aby bezwzględnie być przeciw projektowi, 
tak z drngiej strony nic go nie skłoni, aby zgo­
dził się na nstawę, sprzeczną z interesami krajn. 
Do m inistra Dunajewskiego nie ma pretensji; nie 
widzi w nim bowiem ministra-rodaka, ale finan­
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sów. „Walczyłam — powiada — z Depretisem, 
potrafię walczyć, gdy tego zajdiie potrzeba, z Du­
najewskimi Naszym reprezentantem jest Ziemiał- 
kowski, a ten niewątpliwie bronić będzie naszych 
interesów*.

P. G n o i ń s k i, autor wyczerpującego me- 
morjalu w sprawie wódczanej, omawia sprawę go­
rzelń t. z. kociołkowych, kładąc nacisk na uwzglę­
dnienie wydatności i opodatkowanie kwotą 35 zł.

P. J a w o r s k i ,  obiecał zastauowić się nad 
tą kwestją, na razie jednak nic o tern nie wie, 
gdyż rząd nie daje żaduych wyjaśnień.

Po kilku szczegółowych zapytaniach pp. Boh­
dana i Gnoińskiego, zwrócił p. A u g u s t y n o ­
w i c z  uwagę ua trudne stosunki ekonomiczne i 
polityczne, na wyjątkowe poi żeuie Galicji i zapy­
tuje, czy Koło ma przeświadczenie, że kraj poda­
tek ten zniesie?

P. Jaworski w kwestji tej odpowiada bar­
dzo wymijająco.

Na zapytanie p. G n i e w o s z a ,  odpowiada 
poseł Jaworski, ie  nie jest za odwlekaniem wpro­
wadzenia w życie ustawy jeżeli ta zostanie u- 
chwaloną. Doświadczenie bowiem uczy, że z da­
wnej ustawy na nową, najlepiej przechodzić bez 
zapasów.

Hr. St. B a d e n i  zwrac* uwagę, że kwestji 
ekonomicznej Hie możaa odłączać od politycznej. 
Najważniejszą jest rzeczą, czy w rasie odrzucenia 
ustawy Koło zadowoli się platonicznem głosowa­
niem przeciw tejże, ozy też postara się o zupeł­
ną zmianę stosunków parlamentarnych i to zmia­
nę lepiej gwarantującą nasze interesy.

P. Jaworski odpowiada —  zastrzegając się, 
iż mówi we własnem imienin — że tak on, jak 
zdaniem jego i Koło głosować będzie przeciw 
ustawie w dzisiejszem jej brzmieniu bez względn 
na wyniknąć mogące konsekwencje. Gdyby usta­
wa, mimo naszych głosów przeszła, to nasze sta­
nowisko wobec prawicy i rządu musiałoby się kom­
pletnie zmienić.

P. Mazaraki imieniem zgromadzonych podzię­
kował szanownemu posłowi i wyraził nfuość w po­
wodzenie sprawy, poczem posiedzenie zamknięto.

( Telegram).
T a rn o p o l d. 9. kwietnia. Odbyło się dziś 

zgromadzenie wyborców większych posiadłości okrę­
gu taraopolskiego pod przewodnictwem p. K o r y -  
t o w s k i e g o ,  marszałka powiatu, który, zagaiwszy 
zebranie, skrytykował projekt nowego opodatko­
wania spirytusn. Zgromadzeni wysłuchali następnie 
sprawozdania posła S e r w a t o w s k i e g o ,  poczem 
zabierali głos pp. G a r a p i c h  Y  chał, hr. Wło­
dzimierz B a w o r o w s k i ,  ponownie marszałek i 
hr. Władystaw Baworowski. W wyczerpujących 
przemowach zaznaczyli mówcy jednogłośnie, iż 
projekt rządowy w formie przedłożonej, jako za­
grażający ruiną krajn, aie jest do przyjęcia.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 10. kwietnia.

* P o w o d zie . Z Królestwa Polskiego nadchodzą 
hiobowe wieści o nowych wylewach.

Tym razem dały się mieszkańcom tamtejszym 
ezuó więcej dopływy Wisły, aniżeli ona sama. I tak 
z rozmaitych miejscoweści donoszą o gwałtownym 
wyłewu Narwi, Bugu i rzeczek Zgłowiączki, Purji 
i innych. Mosty i groble wszędzie niemal przerwane 
lab mocno uszkodzone, wskutek czego mocno cierpi 
komunikacja. Nad Wisłą u źródeł leżą jeszcze 
wielkie masy śniegu i budzą obawę poważnej kata­
strofy.

W Nowym Dworze komunikacja odbywa się 
łódkami, znaczna część domów grozi zawaleniem, 
a eztery mniejsze domki runęły. Ciechocinek i oko­
lica stoją pod wodą. W Sierpcu kościół farny, młyn 
parowy i kilkaset domów jest zalanych, a wśród 
mieszkańców zapanowała nędza. Komitet ratunkowy 
warszawski pospiesza wszędzie z pomocą, rozmiary 
klęski jednak są tak wielkie, ża ofiarność publiczna 
będsie miała tam wiele do czynienia.

Pod Pułtuskiem wystąpiła z brzegów gwałto­
wnie Narew, zalewając przyległe łąki i ulice miasta, 
położone poniżej pałacu biskupiego. Most, zwany „ko­
zackim", sąsiednie z Pułtuskiem Popłazy zalaue; cała 
przestrzeń od kościoła kolegialnego ku prochowni i 
dalej ku św Krzyżowi wygląda jak jedno jezioro. Za­
lew dotknie pewnie także K leszewo i posunie się da­
lej. Rzeczka Oiye grozi wezbraniem.

W Poznaniu, gdzie wylew już ustał, musi być 
wskutek powodzi 1850 rodzin żywionych kosztem 
publia^yn* W Landsbergu woda zalała przedmie- 
śoie, liczące 1C 000 mieszkańców.

Miasto Csongrad na Węgrzech zostało zalane 
wskutek wylewu Cisy.

* M arsza łek  k ra jo w y  wrócił wczoraj wieczor­
nym pociągiem do Lwowa.

* M ianow ania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Dołhem, Juliana Buoiewicza, rzeciywistym nauozycie- 
lem tejże szkoły.

Nadzwyczajny profesor Edmund Krzymuski mia­
nowany zwyczajnym profesorem prawa karnego i po­
stępowania karnego na uniwersytecie krakowskim.

* P rz e n ie s ie n ie . Sztab pułków kolejowych zo- 
■tal przeniesiony z Korneuburga do Kremsu. Z Krem­
la natomiast sztab S pułku iniynierji przeniesiony 
będzie do Budapesztu, dalej jeden batalion do Wie­
dnia, jeden do Przemyśla.

* A n d jen c ja . Ks Adam Sapieha był wczoraj aa 
audjencji u cesarza.

* S ty p e n d ja  Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendjnm w kwoc‘ 1  rocznych tlO  zł. Antonie­
mu Dzurdż-Sieleckiemu, uczniowi S oddziała szko­
ły l udowej  jedneklasowej w Sielcu, powiatu Sa m b o r ­
skiego.

* K onfiska ta . Przeglądu powiatowego, pisma 
wyohodząoego w Bieczu pod redakcją p. A. Semeniu- 
ka, został nr. 5. skonfiskowanym za artykuł „W spra­
wie eubwencji wydziału krajowego" i wiersz p. n. 
„Pieśń wojenna".

* M in iste rs tw o  sk a rb u  udzieliło kraj. dyrekcji 
skarbu pozwolenie do przedłużania terminów w oeln 
wykazania wykreślenia wierzytelności hipotecznych to­
warzystwa kredytowego ziemskiego, w tymże towarzy­
stwie konwertowanych. Termina do uzyskania prolon­
gaty do wykazania wykreślenia konwertowanych 5 pro. 
pożyczek będą przedłużane wyłącznie na prośby inte­
resowanych, a to za wykazaniem poświadczenia dy­
rekcji towarzystwa kredytowego, że uskutecznienie od­
nośnej koncesji zawiałem jest od podjęcia na nowo 
przez to towarzystwo akcji konwersyjnej.

* Z m a rli. Ws Lwowie: Rudolf Stransky-Heil- 
kron, radca dworu przy najwyższym trybunale, Lwo­
wianin, zmarł w Wiedniu w (58. r. życia. Zwłoki 
Huarłego przewiezione zostaną do Lwowa. Józefa z Wi­
śniewskich Signio, zmarła w 28 r. i.; Karohna Wasi­
lewska, wdowa po kowalu, zmarła w 55, r. życia ; 
Julian Bojarski, woźny; Fryderyk Glaser, stoli.rz, 
lat 5 7 ; August Babel de Fronsberg, uczeń IV. gim­

nazjum, lat 18. Antoni Kożeloużek, fabrykant ka­
peluszy.

Stanisław Zacharjasiewicz, kandydat notarjalny 
zmarł w 29. r. życia w Nowym Sączu.

* Ż a ło b n e  n abożeństw o  za spokój duszy śp. 
Romualda Starkla, profesora wyższej szkoły realnej i 
redaktora Szkoły odbędzie się ws środę d . 11. bm.
0 godzinie 11. przed południem w kościele 00. Ber­
nardynów.

* T o w arzy stw a  a se k u ra c y jn e  za spalone re­
alności w Serecie mają zapłacić ogółem 60.800 zł., 
a mianowicie : „Donau" 20 000 zł., „Wiener-Vers - 
Ges." 10 800 zł., „Krakowskie tow. ubezp." 10 000 
zł., „Fonoiere" 8000 zł., „Azienda* 5000 zł., „Fe 
nix* 3500 zł., „Concordia" 3000 i „Slavia“ 500 zł. 
Dotychczasowe ofiary ua pogorzelców od władz, gmin
1 prywatnych osób wynoszą około 4000 zł. — Pod 
przewodnictwem miejscowego starosty zawiązał s ę 
tam komitet ratunkowy, który ogłosił w pismach nie­
mieckich wezwauie o pomoc, oraz odniósł się de 
„Aliance Israelite", do Rotschilda itp.

* L aw in y . Z Insbrueku donoszą, że w całym 
Tyrolu wyrządziły lawiny ogromne szkody w do­
bytku i w ludziach. W skutek zatamowania rzek po­
wstały miejscami jeziora. Pomiędzy ludnością panuje 
nędza.

* N ieszczęśliw y  w ypadek . Jan Wacławski, 
rębacz, jadąc z drzewem opałewem, spadł z wozu 
skutkiem złamania się koła i skaleczył się w głowę 
tak mocno, że musiano go odwieść do szpitala.

* Z n ik n ięc ie . P. Edmund Kohler, budowniczy, 
liczący jat 59, wzrostu niskiego, brunet, szpakowaty, 
szczupłej budowy ciała, wydaliwszy się d. 23. z. m. 
z domu dotychczas nie wrócił. Poszukiwania przed­
siębrane przez rodzinę celem wyszukania K. pozo­
stały bez skutku. Wobec tego zaś, że zachodzi po­
dejrzenie, czy nis targnął się ou na własne życie, 
zwrócono się do policji celem wyśledzenia tegoż.

* Z k ro n ik i p o lic y jn e j. Śmiałą kradzież gra­
niczącą z rabunkiem dokonano wczoraj w biały dzień, 
gdyż o godzinie 1. w połndnie na ul. Zbrojowni. 
W chwili gdy Anna Jarzycka trzymając w ręce pu­
gilares przeliczała pieniądze, wyskoczyło nagle z po­
bliskiej bramy dwóch chłopaków, którzy wydarli jej 
pugilares i uciekli.

Wcale przyzwoicie ubrana kobieta, licząca lat 
około 30, brunetka, mająca na twarzy znaki z prze­
bytej ospy, zjawiła się wczoraj w pomieszkaniu D. 
Kuzylaka przy ul. Polnej 1. 13, a korzystając z tego, 
iż w pokoju były tylko małe dzieci, otworzyła kufer, 
z którego wyjąwszy korale i suknie wartości przeszło 
100 zł., w jednej chwili się uPtniła.

Wczoraj po południu Piotr Drozda w towarzy­
stwie Marcinkiewicza aapadli Marjana Martynowicza 
i tak ciężko go pobili, że bezprzytomnego musiano 
zawieść do mieszkania przy ul. Gródeckiej 1. 85.

* S tan  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie zmieniał wiatr swój kieru­
nek od NE przez E do S, n:ebo było przeważnie 
chmurami pokryte, do 9. dziś z rana opadu nie było, 
tylko silną mgłę mieliśmy i  rana.

Średnia temperatura doby była -j- 4.1* C., 
najwyższa wczoraj w południe 6.8° O., najniższa dziś 
z rana — 0.4* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w zatoce Genui i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
765— 760 mm w Norwegii, zmżka drugorzędna utwo­
rzyła się ekoło Odessy.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 10. kwietnia :

Wiatr o zmienaym ki»runku z południowej 
(S) strony, temperatura się podnosi, przoważnie po­
chmurno, powietrze więeej jak miernie wilgotne, do 
mgły skłonne i cokolwiek niespokojne, opad nie­
znaczny.

* J u t r o ,  d. 11. kwietnia: św. L e o n a P. W. 
— iw. J o a n a Łyst

— T a rn o p o l d. 16. kwietnia. (Kor. Oaz. Nar.) 
Zapowiedziano tu na dzień 14. b. m. przyjazd Soko­
łów lwowskich, mianowicie kółka śpiewaków i gro­
na nauczycieli, którzy wezmą udział w pierwszej wie­
czornicy przez tutejszą filię Sokoła urządzonej.

Program t“go wieczorku nader urozmaicony, 
zawiera w pierwszej częśoi produkcie wokalne wyko­
nane przez doskonałych śpiewaków S 'koła, przewa 
żnie członów „Lutni", przepl»tane mnzyką instru­
mentalną i deklamacją, a w drugiej części wspólne 
ćwiczenia gimnastyczne na drążku i koniu.

Wyd iał rełłektująo w pierwszym rzędzie na 
członków towarzystwa, otwiera im wstęp bezpłatny, 
zaś dla ich rodzin oraz dla uczniów i uczennic So­
koła ustanowiono nader niską opłatę 30 ot. od oso­
by. — Nieozłonkowie, przez członków wprowadzeni, 
mają wstęp za opłatą 1 zł.

Publiczność tarnopolska żywo zajęta jest tym 
projektem i cieszy się nadzieją oglądania sympaty­
cznych gości, którzy po raz pierwszy pojawią się 
w stolicy Podola, aby podać dłoń braterską młodej 
drużynie wzrastającej pod znakiem Sokoła, wzmocnić 
węzły łączności i zachęcić towarzyszy do wytrwania 
w pracy.

— Z O straw y  m o raw sk ie j donoszą pod dniem 
wczorajszym: W szachcie Franciszka nastąpił zalew, 
który zalał eałą głębszą część szachtu, w skutek cze­
go praca na parę miesięcy zestaje wstrzymaną. 
W szachcie Hermenegildy wybuchł pożar, ktśry je­
dnak zagaszono. Praca nie zostaje tu przerwaną.

—  Kongres ch iru rg iczny , siedmnasty i  kolei, 
zebrał się d. 4 b m. w Berlinie. Z uczonych austrja- 
ckich biorą w nim udział: prefesor Uniwersyottu J, 
giellońskiego Rydygier, oraz profesorowie Gussenbauer 
i Wolfler. Udział niemieckich uczunych jest bardzo 
znaczny.

— P o ża r . Dworzec kolejowy St. Lazar w Paryżu 
spłouął w nocy z 7 na 8. kwietnia do szczętu. PiZy 
ratunku postradało 3 pompierów życie, 5 jest ciężko 
rannych.

— M egetn. Pisma warszawskie podają wiadomość 
o strasznej zbrodni popełnionej w Ciechanowcu. Nie­
jaka Teofila Truszczkowska, 28-letnia służąca pokra­
jała w kawałki swoje nowonarodzone dziecię i ukryła 
w kufrze. Zbrodnia nie byłaby się może wydała, al­
bowiem wyrodna matka wynosiła pokrajane zwłoki 
po k-wałku i lakopywała w różnych miejscach gdy­
by niś czujność psa, który przed kufrem, krviąCym 
zwłoki, począł wyć przeraźliwie i nie dał się odeń od­
pędzić. Śprawdzono, że zbrodniarka zgładziła już po­
przednio w ten sposób czworo dzieci. Aresztowana 
Truszczkowska przyznała się do winy.

— D r. M oreli M ackenzie tak niedawno jeszcze 
odsądzany od czci i wiary przez niemieckie powagi 
medyczne, stał się naraz przedmiotem owacji ze stro­
ny berlińskich mężów nauki. Prefesorowie fakultetu 
medycznego na uniwersyteoie Frydryka - Wilhelma 
uczcili znakomitego laryngolega angielskiego w ze­
szłym tygodniu uroczystym bankietem. Pr. Helmholtz 
zaś wydał dla Mackenzie’go przyjęcie wieczorne, na 
którem spotkał się on z Dubois - Reymonde’m, Ley- 
den’em i innemi znakomitościami medyoznemi i sku­
piał w około siebie uwagę całego uczonego grona.

i Mackenzie opuszcza też ozęsto teraz Charlottenburg,

oddając wizyty swym tak uprzejmym naraz kolegom 
berlińskim.

— K siążę P ad w y  W tygodniu świątecznym 
z-narł w Paryżu Honorjusz de Cassanova, książę 
Padwy, jedna z wybitnych osobistości partji bona- 
partystów we Francji. Dziadek zmarłego obdarowany 
przez Napoleona I. tytułem książęcym i pensją roczną 
w sumie 300.000 franków był kuzynem matki „ma­
łego kaprala*. Ostatni z rodu książęcego, zmarły obe­
cnie ks. Honorjusz piastował za Napoleona III. wy­
sokie godności, ciesząc się łaskami cesarskiego knzyna, 
który e nim mawiał Iż „p«d jego opieką można zo­
stawić żonę i majątek". Zaufania sięgającego do po­
wierzenia honoru i mieiia nie zawiódł ks. Padwy 
nigdy. W sporze, jaki wynikł po śmierci cesarza 
pomiędzy ks. Napoleonem i ks. Wiktorem ks. Padwy 
stanął po stronie młodego księcia, przeciągając pod 
jego chorągiew wielką lieznę bonapartystów. Z dwu- 
kretnege małżeństwa zostawił książę jedyną córkę 
hr. Caraman, spadkobierczynię znacznego majątku, 
której syn przyjmie zapewne tytuł swego dziadka.

— K a ta s tro fa  w c y rk u . W Celay, w Meksyku 
podczas walki byków w cyrkn zaszła katastrofa, któ­
ra grozą przejęła całą Amerykę, Według zwyczaju, 
sprowadzono na widowisko aresztantów, którzy uknu­
li spisek, celem uwolnienia siebie. Dla wywołania 
zgjełK rzucili oni zarzewie na dach z wikliny. Po­
żar w jednej chwili ogai jął cały cyrk. Panika owła­
dnęła tłumnie zgromadi ją  publicznością. Dla u- 
ratowania własnego życia poczęto się mordować wza­
jemnie ; byki wściekłe nadziewały ludzi na rogi. 
W płomieniach zginęło 68 osób, rannych liczą 86. 
Kilku aresztantów lad zamordował na miejsca.

— Śmierć* f ila n tro p a . W Waszyngtonie umarł 
w podeszłym wieku bankier Wiliam Wilson Coreoran, 
jeden z największych dobroczyńców obecnych czasów. 
Oto główniejsze czyny zmarłego: urządził cmentarz 
w Georgtown i podarował go miastu; urządzenie 
cmentarza kosztewałe 120.000 dolarów. Założył ga- 
lerję swego imienia i wydał na nią 300.000 dolarów, 
oprócz tego na utrzymanie galerji przeznaczył w te- 
stam ncie milion dolarów. Po wojnie oddał swój ko­
sztowny zbiór galerji sztuk pięknych, założył t. zw. 
„Luistjheimath“ , zakład, w którem wykształcone a 
ubogie kobiety znajdują przytułek. Dla tego zakładu 
ofiarował 600.000 dolarów. Pozostawił znaczne kwo­
ty dla instytutu sierót w Waszyngtonie, wszechnicy 
w Kolumbii i t. p. Akademii w Wirgiaii ofiarował 
2O0.000 dolarów i bibliotekę, składającą się z 4000 
tomów.

— O głoszenie o m a łż e ń s tw ie  stało się powo­
dem zabawnego ąui pro quo, które rozśmiesza obe­
cnie mieszkańców Strasburga. Pewien zamożny 60- 
letni wdowiee, ufając, i zewnętrznemi wdziękami 
może jeszcze podbijać seica niewieście, pastanowił 
wejść w powtórne związki małżeńskie, i zamieścił 
w jednem z miejscowych pism odpowiednie ogłosze­
nie. Któż jednak zdoła opisać jego zgrozę, gdy mię­
dzy pierwszą serją nadesłanych mu listów, znalazł 
fotografie wszystkich czterech swoich córek ! Siostry, 
wyczytawszy ogłoszenie w tajemnicy jedna przed dra­
gą, postanowiły się starać o pozyskanie ponętnego 
konkurenta i przesławszy fotografie zaproponowały 
dalszą korespondencję. Nieporozumienie to wyleczyło 
starea zupełnie z oohoty do żeniaczki, nadto kazał 
córkom swoim złożyć uroczyste przyrzeczenie, ii na 
tej, utartej już dzisiaj drodze, nie będą więcej szuka­
ły szczęścia.

Izby, któreby mogły były rządowi dostarczyć ska- 
' zó«ki, jakie są szanse przeprowadzenia projektu. 

Ułatwienia, które leżą w kompetencu samego rzą­
du przedlitawskiego, mogłyby być wzięte pod 

j  rozwagę, ale z tych kwestyj. które tylko w poro­
zumieniu z Węgrami mogłyby być przeprowadzo­
ne, to jedynie sprawę bonifikacji dla gorzelń rol­
niczych dałoby się poruszyć. Dla tego i wniosek 

i posła Czajkowskiego co do stopniowego podnosze- 
| nia stopy podatkowej, nie mógłby być zdaniem 
: Mont. R em e  wzięty pod rozwaga „Ale jakikol­

wiek los spotka propinację rządową — kończy 
rzeczony organ — nie może być mowy o przesi­
leniu gabinetowem z tego prostego powodu, że 

i każdy dalszy gabinet musiałby z tem samem 
j przedłożeniem przyjść przed Izbę.*

D la szanownych prenumeratorów G am ety  
N a r o d o w e j , postarałarsię Redakcja o %a<lzvdy- 
cząjne zniżenie ceny azteł J . I . Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. Wysyłkę uskut°cznia się tylko po 1 0  to­
mów lub wyżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. Na 
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. Pn nią- 
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G am ety  
N a r o d o w e j .

Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące:

Powieść bez tytułu 4 tomy. D jdbeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Złote Jabłko 
4 t. Żacy krakowscy w roku 1 >49 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. Budnik 1 1. 
Całe życie biedna 1 t Metamorfozy 3 t. Historja 
Kołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i  Borna. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Besztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta ­
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Dział ekonomiczny.
S p ro sto w an ie . We w<*zorajszem sprawozdaniu 

z walnego zgromadzenia Banku hipoteoznego, prze­
puszczono z powodu pośpiechu kilka ważniejszych po­
myłek, które niniejszym prostujemy: W aktywach po­
życzki hipoteczne wynoszą 27.211.400. W kouto zy­
sków i strat, rtraty z oddziału handlowego 15106. 
— W nstępie o podziale czystego zysku, powinno być 
„od akcyj w kwocie 150.000, przypisano do fundu­
szu rezerwowego 27 319 zł. 54 ct., a z pozostałej re­
szty 8 /o tantjemy" itd.

S tan  z s ie .. ow. Według sprawezdania ofi­
cjalnego. ogłoszonego d. 8. bm., stan zasiewów 
w Anstrji, pomimo Jługiej zimy, jest wszędzie bar­
dzo zadowalniający.

W sp raw ie  akcyzy  n a f to  w j  w R osji 
Prawit. Wiest. ogłasza rozkaz najwyższy, na mocy 
którego p. minister finansów w porozumieniu z kon- 
trolorem paÓBtwa ma zalecić podwładnym organom 
akcyzowym, aby przyjmowali na zastaw do uregulo­
wania wpływu akeyzy od olejów naftowych oświetla­
jących następujące nieruchomości i ruchomości: fabry­
ki wyrobów naftowych, urządzenia do przechowania 
nafty, do pompowania i transportu, urządzenia porto­
we, statki morskie i rzeczne, oraz wszelką własność, 
reprezentującą wartość, dającą gwarancję skarbowi cs 
do punktualnego wpływa akeyzy. Dalej dozwoloncm
zastało, aby z okręgn miast Baka i Batnmu,
oraz z fabryk, zewnątrz okręgu położonych, mogły być 
przewożone oleje naftowe nie uwolniona jeszcze od 
akcyzy do składów, pozostających pod kontrolą władz 
akcyzowych, piczom przedmioty, przyjęts na zastaw, 
mogą być zwrócone właścicielom.

Ostatnie wiadomości.
Zapowiedź Nowej Pressy. że na radzie mini- 

sterjalnej d. 7. b- h. rozbieraną będzie sprawa 
nowej ustawy o podatku nnirvtusowym, nie spraw­
dziła się. Półurzędowa Monłagsrecue upewnia, ie 
na sobotniej radzie nie ws >omniano aai słówkiem 
o sprawie spirytusowej. P. Grocholski podał do 
wiadomości rządu wnioski Koła, lecz rokowań 
z dr. Dunajewskim nie prowadził. Toż samo pi­
smo twierdzi, iż rząd nie zorjentował się dotąd 
co de losu, jaki spotka jego przedłożenie, giyż 
komisja spirytusowa n-e weszła jeszcze w mery­
toryczny rozbiór tegoż. Oprócz Koła polskiego nie 
było zresztą żadnych zebrań innych stronnictw

T t i i m r  „ B o t y  M o w e j " .
Wiedeń d. 10. kwietnia. W e czwar­

tek  odbędzie się u ks. L iechtensteina przed­
stawienie amatorskie, z którego dochód prze­
znaczony na pogorzelców w Galicji i na po­
wodzian węgierskich.

Peezt d. 10. kwietnia. Komisja budże­
towa Izby posłów przyjęła układ rządu z To­
warzystwem Lloyda tryesteóskiego, po dłu­
giej rozprawie, w której także Tisza i m ini­
ster handlu głos zabierali. W sprawozdaniu 
wyraziła komisja życzenie, aby w przyszłości 
subwencję dla Lloyda obniżono.

Berlin d. 10. kwietnia. Zdroy.ie cesa­
rza stosunkowo zadowalniające. W czorajszą 
noc spędził cesarz spokojnie, w p o łu d n i wy­
jeżdżał na przechadzkę. Cesarz ufa więcej niż 
kiedykolwiek dr. Mackeuziemu, a w dowód 
tego obdarzył go wielkim krzyżem komandor­
skim orderu Hohenzollernów. Wiadomość o 
tem odznaczeniu zamieszcza Nordd. Allg. Ztg. 
Pomocnik Mackenziego dr. Howell został ta k ­
że dekorowany.

Berlin d. 10 kwietnia. Nat. Ztg. bio­
rąca stronę Bism arka, wyraża się w sposób 
lekceważący o osobie ks. A leksandra Batten- 
berskiego. Przypomina, że książę, udając się 
do B ułgarji, był tylko porucznikiem armii 
praskiej, a nadano mn póź.iej stopień jene- 
ralski tylko jako księciu bułgarskiem u. K sią­
że okazał wprawdzie odwagę i spryt wojsko­
wy w wojnie z Serbią, ale w armii pruskiej 
za mała to zasługa, aby odrazu z porucznika 
na jenerała  awansować.

L i p s k  d. 10 kwietnia. Wiadomość o 
zamiarze ustąpienia ks. Bismarka wywiera tu 
wielkie wrażenie. Między nacional-liberalam i 
agituje się wystósowanie adresu do Bismarka 
z wyrażeniem nieograniczonego zaufania i żą­
daniem, aby nie opuszczał swego stanowiska.

P ary i d. 10. kwietuia. W  pisemnem 
podziękowaniu do wyborców dep. Dordogne 
podnosi Boulanger, że głosowanie ich świad­
czy o konieczności rozwiązania Izby jak  i o 
konieczności rewizji konstytucji. Dalej oświad­
cza Boulanger, łe  zobowiązał się przyjąć kan­
dydaturę w dep. Nord, niechaj przeto wybor­
cy w Dordogne wyoiorą kogo z pośród mę­
żów, którzy czynami swemi uświęcą politykę 
narodową i republikańską, której on się trzy­
ma, politykę bez kompromisów i bez chwiej- 
ności.

Londyn d. 10. kwietnia. Izba posłów 
przyjęła cały budżet. Gladstone zastrzegł B o ­

bie, że jeszcze wyłoży swój pogląd na nowe 
podatki. M iuister Goschen oświadczył gotowość 
do zbadania każdego pomysłu do lepszej mo­
dły opodatkowania.

Fergusson oświadczył, że nowa pożyczka 
egipska wynosi 2 mil. ft. szt., że jednak nie 
narusza praw pierwszeństwa poprzednich po­
życzek, których bezpieczeństwo przez nią wca­
le nadwerężone nie będzie.

Bukareszt d. 10. kwietnia. W od­
czytanej przez Carpa deklaracji, oświadcza 
rząd, że będzie zupełnie bezstronnym. N astę­
pnie wyłuszczając program swój co do poli­
tyki wewnętrznej zapowiada, że rozwiązanie 
Izb odłożyć musi do chwili, gdy się umysły 
uspokoją. Uchwalenia budżetu żąda gabinet 
nie jako wotum zaufania, ale w imię patrjo- 
tyzmu.

Co do zewnętrznej polityki, je s t to czczą 
baśnią, jakoby ministrowie powodowali się 
polityce niemieckiej. Niemcy we wszystkich 
swoich m anifestacjach na zewnątrz, a nawet 
w wojnach, dążyli tylko do ziszczenia le i 
swojej pod względem organizacji wewnętrznej. 
Tak więc i rząd rumuński je s t  tylko co do 
polepszenia wewnętrznych stosunków zwolen­
nikiem polityki niemieckiej.

Pewszechnem je s t zdanie, że rozwiąza 
nie parlam entu nastąpi we wrześniu.

Rzym d. 10. kwietnia. Pielgrzym i 
z A nstrji przybyli tu ta j częścią w sobotę, 
częścią zaś wczoraj i dzisiaj.

Rzym d. 10. kwietnia. W Bernalda 
(okręg Potenza, w południowych Włoszech) 
przyszło z powodu ściągauia podatku pogłó- 
wnego do zajść między włościanami i żan- 
darm erją. Żandarm i zabili czterech włościan 
a wieln p o ran ili; ale i żandarmi otrzymali 
skaleczenia. W krótce nadciągnęło wojsko za­
wezwane, ale spokój nie wrócił.

W iedeń  d. 10. kwietnia 2 godz. 12 min. po­
południu. Akcje kredytowe 27110. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30 — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 273.75. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 103 50. Akcje Unionbanku 193.—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 195 50. Akcje kolei Półno- 
onej 246 75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77.75 Akcje kolei Alfoldzkiej — . Akcje kolei 
Państwowej 2 2 2  40 Akcje kolei Lw.-Czerń 216 50 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 157 25 Losy 
komunalne wiedeńskie 131 70. AAcje Tow. tureckiego 
86*80 Galie, oblig. indemniz. 101.— . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 160.50. L^sy re- 
gulaoji Cisy —.— . Akoje Banku dla krajów koron­

nych 203.— . Akoje Bankrereinu 87 75 Rosyjski rubel 
papierowy 105-75- Losy prem. ^ęg. 122.— .

4ł /in%> Renta wspólna 78 62. 50/# renta aust**. 
papier. 93.35. 4°/o renta austr. złota 110 80. 4°/ł 
renta węg. złota 97.87. 5°/o renta węg. papierowa 
85.55. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.25.

B e rlin  d. 9. kwietnia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 169*95. Akoje austriackie 
kredytowe 136 25. Akcje kolei Karola Ludw. 79 25.

nstijackie banknoty 160 40. Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 31.62. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.37. 5 pret. listy Królestwa Polskibgo 5Z.50.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10. kwietnia 1888:

. Hotel Francuski. C. S o zań ik i z K ornelow ic. M. 
W innicka i  T n rad y  W. S roczyńsk i z M ielca E . W ik arsk i 
z B ełżca W. 8zaszkiew ioz z Z alesia. E . H««s i  W iednia. 
J .  S p e ise r z W iednia. J . S ilz e r  z W ied n ia . J . B iałow ąs 
z C ie m io n  lec. J .  K tlle rm a n n  z K ańczug i. M. K ostheim  
z P rie m y tla .

Hotel Langa. R. G abryszew ski z Ja s ła . H. F e ig e l
z W iednia. B. P o litz e r z W ygody. T . M arcoin z K rak o ­
wa. W ł A leksandrow ie z Chwostkozy. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d n ia  10 kw ietn ia . (Z izb y  handlow ej.)

I .  Lk«J« z a  a itn k ę .
p łacą  M a j ą

Kolej Kalio. K a r. Lndw. 200 z ł. a .  k. . . — 200 —
Kolej Ł w o w .-C z e r .-J a s k a ..................— 219 —
Banku hypoteoznego ga l. po 200 zł. w. a. 279 — 2 —
B anku k re d y t.g a licy jsk ie g o  po 2 0 0 zł w .a . .  — 216. -

n .  L is ty  z a s ta w n e  a a  100 z l r .
Bankn hypoteoznego g a licy jsk ieg o  6 ’ „ . . ------------ —

.  , > 6*/i ■ H».15 97 40
„ gal. 5*/. w yl. IO»/, p r . 99—  1 0  O

B anku krajow ego 4 '/ ,%  los. w 51 I. . - 9 1 .--  92 50
Tow arzystw a k red . galio. 5 ' | « .......................  99.50 100 60

„ k red y t, gal. ziem. 4“/0 95  _
.  k red . g a l. ziem . 5°/0 los. w 371. 99.50 IOO **0
,  k red . g . ziem. 4°/#loz. w 417-1 . — 90 —
,  kredytow ego gal- ziem . 41/ ,, /o

los. w 52 1. . . . . . .  9 2 2 5  9 3 2 5
„ kred . g a l. z iem . 4*|, los. w 66 1. — 88 —

U l .  L is ty  d łnżne za 100 zł.
Gal. Z. k red . wlot. w likw . (d . 6 p r.) 3 %  — 54—  
G al. Z. k re d y t, w łość. (d . 5°/0) 2 7 .%  . . — 48 -  
O góln. re ln . k re d y t, z a u .  d la  G al. i Buk.

6%  los. w 15 l a t .................................. —. — -
IV . O b llg i z a  100 z ł.

Indem nizaoyjne gaiiuyj. 5%  m. k. . . 100 75 102.—
Kom. bankiu krajow ego 57, w. a. I  em . 99.50 K I  -  
P o ty czk a  k rajow a z r .  18 i 6%  w. ». . — 105 —
P o ty c zk a  k rą j owa 1883 d1/*0/# . . .  88 — 895 0

V L osy
Losy m iasta  K r a k o w a ........................................— .— 19.—
Losy m ias ta  S t a n i s ł a w o w a ...................... —.— 35 50

V I. M onety.
D ukat h o l e n d e r s k i ..............................................  5.89 5.99
D nkat cesarsk i . . .  i ............................. 5.92 6.02
N a p o l e o n d o r  9.98 K 08
P ó łim p e ija ł ro sy j. : i  10.35 1C 15
R ubel ro sy jsk i s r e b r n y .........  .4 0  1.50
R nbel rosy jsk i papierow y . . . 1 .4’/4 16*J,
100 m arek  n iem ieck ich  . . . . . . .  62.— 62.60
Srebro  za  100 z ł r ....................................................— .— —
Kupony w s r e b r z e ..............................................—.— — —

R obry1 a  „ N a d e a ła m e 1'  nie pochodzi od R ed ak c ji 
k tó ra  t e i  żadnej odpow iedzialności za n ią  n ie  p rz y jm u je .
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N a d e s ła n e
D łn g o trw u le  n ik n ie n ie  z d ro w ia  naszego

świata dziecięcego, powoduią skrofuły (angielska 
słabość) Rachitis, (egipskie zapalenie ócz) itd. 
wskutek złego odżywiania, a tem samem wskutek 
niewytwarzania się krwi, najlepiej przeto zapo- 
biedz temu przez użrcie preparatu aptekarza 
F«rd. S ch m ied a  „M alzertract - Lebertrahnn" i 
„M alzeitract-Pepsin-Fancreatin  Lebertrahnn* bez 
smakn tranowego. 5)
Cena 65 ct. i 1 złr. Dostać można w aptekach.

S um ien ie  n ie  d aw ało  je j  sp o k o ju .
Niezaprzedajny sędzia t. j. sumienie , które 

w nas :em wnętrza tkwi 1 nas sądzi, którego wy­
roki nigiy mylnemi, nigdy fałszywemi nie są. jak 
dłngo serce nasze jeszcze przystępno dla szlache­
tnych porywów : sumienie, mówię nie tylko ostrze­
ga nas przed złem , ono dozwala nam także po­
znać, co d o b re , i wzywa nas takiemu wzruszeniu 
być powolnymi. „Moje sumienie nie daje mi spo­
koju*, pisze panna Anna Hensler w Leut.kirch, 
„dopokąd dla dobra ludzkości nie wynurzę W Panu 
wyrazy mojego najserdeczniejszego dziękczynienia 
za pański niezrównany środek „W arnera Safe 
Cure“, gdyż już trzy flaszki wystarczyły, aby 
przywrócić moje utraeone zdrowie na nowo. Z pe­
wnością nie doradzała bym nikomn ożycia teeo 
środka, gdybym jego błogich skutków nie była 
doświadczyła. gdybym nie mogła z całą stanow­
czością upewnić, ie  jedynie „W arnera Safe Core* 
mnie wyratowały, wszak musiałabym się lękać 
odpowiedzialności wobec Boga“.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Ruckera. J . Wewiórskiego, 

K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(M ai Fanta) w Pradze.

I F o c l ą g r l  I s o l e j o ^ ^ r e .
P o d łu g  zegara  lw owskiego, od  1. p aźd z ie rn ik a  1887 r .
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Do Lwewa przyohedzą:
*2. n ® je S- § 

2
4  *

a 2.«» jo a ot
t&e
Fig

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
,  Podw. na Podzamez. 
„ Czeraiowiee . . .

5*50
10*24
10-10
10-3

927 
3051« ; 
2-28 2 
3-35JN

11-35
3-50
3-19
3-8(

7.06

Ze Lwewn edohodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ PodwołoezyBk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerni owiec

10-44
6-10 
6-22 
6-20

4-10
I0-251¥ |
H )-55fl
n-ooj

4-50
12-38
1-06

12-22

8.10

Przyohodzą do Sta- 
aisławewa:

Ze Lwowa . . . 9-34
‘ “ u r

5-20
Ddohedzą ze Sta­

nisławowa :
D o L w ew a . . . . 6-36

l i
[ ° fi

9 8 5 / 9-29
Z Chyrowa, S try ja , Stanisław ow a, H u s ia ty n a  i Ł a -  

j wocznege o godz. i m .  45. Z Chyrowa, S try ja  o g . 8 m .5 9 .
I Z C h y ro w a , S ta n ie law .w a , S try ja  i H n e ia ty n a  o g . 1*35 
1 pociąg i osobowe. Z B ełżca  (Tom aszow a) o godz. 4  m . 32 
| pociąe  m ią«zany.

Do Chyrowa, S try ja , S tan isław ow a. B uc ta c z a  i Hu* 
j ia ty n a  o g  dz. II  m. 47 Do S try ja  C hyrow a o g. 8*04. 
De S try ja  i Law ocznogo o godz. 6 m. 30 oociąsji osobow e. 
Do Bełżca (Tom aszow a) o g. 9 m. 16 poc iąg  m ięszany . 

i U w < g a . G odz.ny oznaczone g rn u em i liczbam i, o zn a-
, eza ją  porę  nocną ed  godz. 6 wiecz. do g . 5 m. 59 rano .
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Szlachetna i dobre

G A T U N K I  W I N
93 w yprzedaje  1—20

z powodu ziu u n ie c ia  in te resu  
H ER M A N  FTJCHS 

H a n d e l w in  — '*v len-D (fb ling
7a ł 'J o n y  w r  IW *  M * r ’enueas°.

Rok
założen ia

1867

P ie rw sz a
węgierska

Rok 
założenia  i 

1867

FABRYKA CZAPEK
b ie liz n y  i  n ieb ie sk ic h  u b ra ń  

d la  ro b o tn ik ó w

Emanuela Steintagera
NASTĘPCÓW 

Budapest, K erepeserstrasse Nr. 18. 
po leca  tw e wyroby ślusarzom , pali tom 
maszynowym i kopalń nafty  itd . N a j­
drobniejsze  zlecenie wy [in u je  B'ę ek rn -

fn la tn ie . — N a żąd an ia  cenniki g ra tis  
franco. 137 t 10

Osoby po trzeb u jące  sek re tn e j, pewnej 
i od p rzykrych  następ stw  ochran iające j 
pomocy lekarsk iej w sferze  organów  p łc io ­
wych, zn a jd ą  takow ą z gw aran c ją  bezwa- 

rm k o w e j tajem nicy i abso lu tne j pewności 
pożądanego sk u tk u , jed y n ie  i w yłącznie u 
dośw iadczonego

specjalisty - lekarza
org an ó w  p łc io w y c h ,

do k tórego  bądź to  lis to w n ie  pod ad re ­
sem „M B ie lak ” I.wów ul. W ałowa 1. 11 
odnieść się , bądź też osobiście pom iędzy 
godz. 10. a 12 albo 2. a 5. po p o łudn iu  
sgłosió  się  nalBŹy. 623

Stósowno lek a i p ' wa w y sy ła  sekretn ie  
i podaje  na żądan ie  inny  adres.

W ażne d la  p anów  k raw có w !

*

Panow ie krawcy, k tó rzy  życzą sobie o trzy  
m ać obfity w ybór najnow szych próbek

ite r y j  i  s i f lo t n  snoliii
na ubrania męzkie i dziecinne,

zechcą się  zgłoś 6 do fabrycznego 
sk ła  u sukna

JOHANN GUNZBERG
Tuchfabriks - Niederlage

in GRAZ, STEIERMARK.
P ró b k i ro z se ła ja  się b ezp ła tn i 

z*ś to w ary zamówione ty lko  
pocztową.

UUZIAOBMA.UU

Uniwersalne Płn^i
ca łe  z żblaza I stali
do starcza  n a jtan ie j

Umrath i Spółka
fa b ry k a  m aszy n  ro ln ic z y c h

P r a g  - B u b n a
Katalogi na  żądanie gratis.

F i l ia  we Lwowie pod w łasną firm ą 
niiea G ródecka 1. 61.

650 2 - t

Prem iow ane 
na w ystaw ach 

św ia tow ych : 
L ondyn  1862, 
P a ry ż  1867, 

W isdeó  1873 
Paryż  1878.

F O R T E PIA N Y  NA RATY 
we W iE D N IU  i na  P R O W IN C JI. 

K O N C ER TO W E, SA LO N O W E i K R Ó T­
K IE  także p ian in  z fab ry k i znanej fir­
my eksportow ej G o tfried  Cr; ner, W ilh  
M ajer we W iedniu  od z< 380, 400, 450, 
My* 550. 600 do 650 z ł. F o rte p ia n y  in ­
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i s  i n o  
od 350 zł do 600 z ' 1560 6- t
'U ayier - V ersch le iss u. L e ih -A n s ta lt A 
T h ie rfe id e r. W iedeń V II. B urgpasse  71.

t m * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
F r a n c i s z e k :  T i t l  £

i toffarói w e lm y c li
W Bernie (Morawa) Grrosser Platz Nr. 19

poleca swój najlep ie j dobrany sk ład  na  k*żdą porę rokn , ja k o te i sukna 
a»  całe w ypraw y i kostjum y  libery jne  ta k  d la  służby p ań stw a  . jako 
też  d la  urzędów  lasew vch , s tra ży  ogsiow ych i t. d. W zory b ezp ła tn ie .
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Za zaliczką 

i — 12

=  Z a ł o ż o n y  z*. 1 8 4 2 . " 813 1—24
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Konwersja na czasie.
W IES wydzierżawiona albo ka­
mienica we Lwowie do zamiany 
na wioskę własnego zarządu. 

Lwów post. rest.
3? r ia .s -

Praityray E t o m ,
kaw aler, obznajoiniony z rachunkow ością  
uo trzsb n ą  do w iększego m ają tk u  od 1 
M aja b r. — Z g łoszen ia  z załączen iem  
odpisów św iadectw  przese łać  pod l i t .  S. 
B. n oste  re s ta n te  Rzt-szów 1461 1—3

Desin lekcja!
Wszelkie sposoby 

środków do desinfckcyj poleca 
1488 n a j t a n i e j

A LO JZY HUBNER
Lwńw, ulica Karola Ludwika I. 13. 

daw niej cu k ie rn ia  R o tlen d e ra .

I
PLASTER THAPSIA

PP. LEPERDRIEL-REBDULLEAU
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

W y p róbow any  i upow ażniony do 
w prow adzan ia  na  te ry to ry n m  C esar­
s tw a  przez D ep artam en t M edyczny w 
P e tersb u rg u .

P la s te r  ten  leszy  K atary , Kaszle, 
zapa len ie  dyohaw ek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, c ie rp ien ia  kręgu 
pacierzow ego, etc., etc.

J e s t  to  znakom ity  środek  z pow odn 
pom yślnych sku tków , ja k ie  spraw ia 
i d la teg o  je s t  często po d rab ian y  i 
nań adow any.

D la  un ikn ięcia  p rzypadków  przyp i­
syw anych  zw yczajnie z całę słusznoś­
cią lekarstw om  m ającym  m iędzy sobą 
podobieństw o, w ym agać  należy na 
każdym  p lastrze  ab y  się  znąjdow ały  
podpisy.

C i

W e L W O W IE  w a p tek sch  pp Miko- 
kolaseha, W ew iórsk iego , K rzyżanow skie 
g o ,  H ackera  i B e ise ra ; w K R A K O W IE 
w ap tekach  pp. R edyka , T ranozyóskiego 
W iszniew skiego i Siedleckiego. 168

Skład kawy
A r tu r a  K ośctckfego

pod godłem

Y

T elegram  z W iedn ia!
Bogato illustrowany

T C A T A L O Q
hurtiwnegj skhdu towarów S. Scheina.

w W ied n iu  I .  B a u e rn m a rk t 13.
okazał się w łaśn ie  i będzie każdem u u ,  ią d iu ie  darm o i franeo  p rzesłan y  
ren to  obejm uje w szystkie nowości p ija w ia ją o a  się na polu m ody, ja k  ró ­
wnież dywany i tow ary  płócienne.

Upraszam  o dokładne podanie ad resu .

i

i

W E  L W O W I E
C h o rą ż c z y z n a  1. 22.

o trzy m ał w prost od p roducen tów  
i  A m eryki po łudniow ej

św ieży  t r a n s p o r t

NAJLEPSZEJ KAWY
i sp rzed a je  takow ą 

p o  o e n lu  n n r t o w n e j
na p ro w in c ji:

1 k ilo  1 e łr . 90 ot. franko.
4*/* k l. 9 z łr .  60 e t. franko. 
O dbiorcom  nad 50 kilo  o p u st. 

„Nie mam wcale tych gatunków k a ­
wy, k tś re  drudzy pod nazwą moje­
go godła ogłaszają."

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

L a k i e r  k a r b o l o w y
(Carbolfneum)

brunatnaw ag i koloru, pomimo ie  w sysa się w drzewo, że ezyni tegoż s t r u k ­
tu rę  w iioczuą, przez co p rzedm io ty  ba^dzi dobrze w yglądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i d la teg o  szczególnie nadaje  się do lak ierow ania  sprzętów  ro ln iczy ch , ogro­

dzeń, parkanów , bram  i tp .
> roepek ty  i w zory g ra tis  " W

P A U L  H IL L E R  &  tiOUF.
■Vś7"ierLT u r a -N r o r it te iis tr e is s e  2 0 .

F a b r i k :  B r u n n  a .  G .  134 2—2 '

Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(s  ochronną marką) sztuka złr. 2, 2 50, 3, 3 25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4*80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 110 do 1*40

1 wyżej.

Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

Ed. OherleUhnera Synów
3Lj ~w o 'w 1& ,  3plstG  ^odlsu j s ic J g i  3 ,  kamienica księcia Ponińskiego. 

B Cenniki fabryczne na żądanie franco.

WINO “IST PEPTON
C H A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P a r y ż u

P e p t o n  jest substancja wytworzony przez strawienie 
mięsa wołowego za p o ś r e d n i e ! w e m  pepsyny, jakoby przez 
działanie samego ż o ł ą d k a .  T y m  sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców ; osoby c;erpi^ce na a n e m ia , o s ł a b i o n e  w s k u ­

t e k . CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAW IENIA, 
MAJĄCE W STRĘT DO POKARM ÓW , DOTKNIĘTE GORĄCZKA, DIABETEM, 

SUCHOTAMI, DYSENTERYA, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  Y i t i e n n e  i w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

• W O D A  G O R Z K A ś

Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wodzie gorżkiej“ w edług 
i-goluego u tn am a  najskuteczniejszej ze w szystkich wód gorżkich:

Prof. dr. Bie8iadecki pro tom edyk  i krajow y re fe re n t  sa n ita rn y  we L w ow ie: 
„W oda gorżka F ra n c i- i  a J ó o f a  dz ia ła  już  w p iłych dawkach jak o  pe- 
w -y  r o t  - a ln ia jący  ś ro d e k , m esp raw ia jąe j Oolu nie tracący  przy  b l i t e e m  
użyciu i tu re cz n o śc i i n iep rzessbad  a jący  traw ien iu . 1819.

Dr. Głowacki d y rek to r iz j  a l .  we L w ow ie: „W edług  skutków  o trzym a­
nych na o d dzia ła  h powsz. szp ita la  potw ierdzam  zgodnie z p ra w d ą , iż 
„ Woda  gorżka  F ra n c i-z k .  Józofa“ z as łu ą iije  na  szczególne uw zględn i inie 
jako  pewny, łag o d n ie  d z ia ła jący  środek p rzeczyszczający” . 1879.

Prof. dr. Madurowicz w K rakow ie: „W c ie rp ie n iac h  p ł o ż .  i g iu . spraw .a :  
zawaze ju ż  w m ałych  dawkaoh szybko i n iebo leśn ie  zam ierzony sk u te k ”. 1879. 

Dr. WarSZaUBr w K rakow ie, 1880, eztonek  akad. um ie ję t , prezes T ow arzy­
stw a  le k a rsk ie g o : W m ałych  zadaw ana d o tarli o k aza ła  się zawsze sk u te ­
czną, m ogę zatem  takow ą polecić jak  n a jlep ie j.

C. k. pOW. Szpital ^ W ie d n iu . V. oddzii p ro f. dr. D ra a sh e g e : „W  nieży­
tach  żo łądka  i je l i t ,  naw ykow .m  zaparciu  atoloa, braku ap a ty tu , naw ałach  
k rw i, krw aw nicach, c ie rp ien iach  w ą tro b y  i chorobach kobiecych uzyskano 
w yborne w yu ik i” W iedeń 1873.

Do nabycia  we Lwowie u W ik to ra  G -ildbaum a E. M endrochow ieza, 
tudzież  we w szystk ich  ap tekach  i han d lach  wód m ineralnych  , tu i lież u dy­
rekcji wy tyłek w Budapeszcie. N ależy żądać zaw _.e w y ra źn ie : „F ranciszka  
Jó zefa  wody g o r ik i- j ”. 1455

Do nabyeia  wą Lwowie w aptekaoh pp. M ikelaseha W ew iórskiego, Sklepiń- 
skiego, B uekera i B diijjra.

W e L w o w ie  skład g łpw uy w m agazynach  P. K. MIKOLASCHA, 
i n w szystk ich  a p te k a rz y , fryzyerów  

i m agazynach  perfum .

Puder 
ryżowy tpsoyalnle

PPZT3OT0WZNT Z BIZMUTEM
Prze* Ob>n FAT, Fabrykanta Perfum

PA R YŻ, Ulica da la Paiz, 9, P A R Y Ż

o o o o o o o o o o o o o o
Nowości muzyczne.

lem księgarń ', składu i rypoźyczalni uut muzycznych 
oraz ekspmiycji pism perjodyc/.uyoh

A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKOWIE
w yszły : 1440 1— 5

W ro ń sk i Adam . „N»d Prutem* dumka i kołomyjka 60 ct.
„ „P if, paf* gulop . . . 50 „

„ „ „Na falach Wisły* walce . 1 z ł .— „
„ „ „W resuriie* mazury . . 60 „
„ „ „Lwowiaueczka* polka . . 50 „

Hall J a n .  „Piosneczka z ogródka* wiersz Stani­
sława Rogowskiego . . . z zł. — „

lOOOOOOOOOOOOOOOO
htdsdMh-fcfMj-hdKfe-fe

I F Ł i T T C .

Ekslinlacja gazowa (Injekcja wprost)
leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp .

I d e a ł  w yleczenia c i e r p i e ń  p łu cn y ch ,_ o k tórym  lekarze  praw ie i m a­
rzyć  nie m ogli, został obecnie znpełn ie osiąg n ię ty . P o św iad c ien ia  profe­
sorów i doktorów , eieszących się sław ą, se tk i lis tów  od w jlte z o n y ch , k tórych

MARI1N1AD, i
Z ak ład  leczniczy sław y św iatow ej, z rzęd u  drug ie  najw iększe m iejeee kąp ielow e 
w A n s trji, położony  o 628 m . nad  poziom  m o rz a , o toczony  ta  eeionem i góram i, 

w całkiem  zacieznem  połośen in . 
ź ró d ła  wedle ich  chem icznego sk ładu  d z ie lą  się na  trzy  k a teg o rje  : 1- Jako  

przedstaw icie le  z im nych wód soli g U n b ersk ie j są ź rM -a  Ferdynanda i Krzyża, Le­
śne i Aleksandry. 2. Wody ie la z i , ź ród ło  Ambrożego (n a jb  g*tss< w żelazo źró ­
dło w Niem czech i A n s tr ji)  i ź ród ło  Karoliny 3. W ody z iem no-a lkaliczne: źródło  
Rudolfa.

W trzech  w ielk ich  e leg an ck ich  dom ach kąpielow ych p rzygo tow ują  się  k ą ­
piele b ło tne , ż e laz iste , parow e, enehe i g rąoo-pow ietrzne. Zim ne ź ró d ła  saw ieraji e 
sól g lan h ersk ą  są  w składzie  chsm icznym  i w sku tkaoh  całk iem  a n a leg ie in e  fró - 
d om k arlsbadzk im , i d z ia ła ją  sku teczn ie  ja a r  „siiany  K arlsb ad ” przy  słabośei cu ­
krow ej. p odagrze , o ty ło śc i, dalej przy słabościach  żo łądka  i k iszek , przy  n ad m ie r­
nej k rw iatośei i przy zatłnazczen in  w ątreby , kata>aluej ż śłtaeaee, kam ieniu, z a tk a ­
n ia organów oddechowych (hem oroidy), przy za tłn sze ien in  s e r e a , em phyaie p łu c  
i c h n  nieśnym  k a ta rze  b ro n o h ia^ y m , d a ls i p rzy  różn o ro d n y ch  słabo icUch organów  

m oczowyeh, przy ałabośoiach k o b icc . oh, p rs e d e w sz y tk ie m  przy  n iep łodności i s ie r -  
p ian i-ch  w la tach  k ry tycznych  Te w id y  ż e la s is 'e , n a js iln ie jsze  w N iem eieeh  i 
A u .t r j i  w p o ląeseu iu  z kąp ie lam i stalow em i i b lo tn e m ', ze w zględu na cudownie 
szczęśliw e położenie m iejsca, przynoszą najdalej idąca sk u tk i wód żeiaz istych  w o- 
g ó li (w p rzy p ad ło ść  eh b rak u  krw i, bladaezce i t. d.) Ź ród ło  R u d o lfa  daje się 

astosow ać przy ch ron icznych  s is rp isn ia ch  organów mocz* veh azezegó nie p rzy  
Pye itie , chorobie n e ica , ob-onicanym  k a ta rze  pęcherza  i wszędzie tam , gdzie s il­
nia na  w y p ió śu ien ie  dzia łać  po trzeba K ąpiele b ło tn e  byw ają  nżyw ane przy lecze ­
n iu  wypoć nowem stawów, b łony  brzusznej i m iednicy  (p i ram e trin m ) jak o też  p rzy  
reu m aty im ie  s taw ow em , i w ogóle słabośc i nerwów ; są  to  n a js iln ie jsze  pow sze­
chnie zn aae  żelaz isto -b ło tne  kąp ie le .

U rząd pocztow y, telegraficzny i celny, obfieie zaopatrzona  e z y te lL ... C odzien­
nie różne konesrta  i tea tr. K ościół k a to l ic k i , ew angelick i i ang ielsk i (byw a także 
odpraw iane nabeż-ńatw o w ro sy jsk im  i szw edzkim  obrządkn), synagoga.

Czas t rw a n ia  sezonu  od  1. m a ja  do  30. w rześn ia .
R eosna frekw encja  14<>00 przybyw ających. W szystk ie obce wody m in eraln a  

są  do aabyeia . Z arząd adrojow y zajm uje  się ro zsy łką  wód m ineralnych , tu d sie i p a ­
s ty lek  z tychże  eperządsanych  s o l i  zdro 'ow ej i m uła . Sk ład  we Lw ow ie: E. M ea- 

d rocbow icz, W ik tor Goldbaum . P rospek ta  darmo w urzędzie miejskim. 
T Jrząd m i e j s k i .  Z a r * ą d  z d r o jo w y .

au ten tyczne  odpisy  każdy na 
żądan ie , o e 1 e m niezbitego 
prześw iadczenia się, o franko- 
wane o trsy m a, p o c h l e b n e  
s .raw e id an ia  ez**ppism m e- 
dym nych i zastosow anie  w 
najw ięk-zych szp ita lach  da ją  
[ 'ehw slebn  e jn e  ś» ia -  
d e c w o  o zadziw iających 
i n ieepodziew anyeh s e ­
tk ach  leczenia sposobem 
ekshala>-yjnym za pom ocą 
p rzy rząd u  tak  zw anego:
„ R e c ta l - I n je c to r a .“  N a  
dowód p rz y t-e za m y  szc*egóiui' 
o rzeczenie p ro f . d r .  B e rg e o n ’a 
i d r .  M o r e r a :  „ K a s z e l,  wyp^ o 
w iny, d reszcz, oharozenie, zwal ia ją  
do trzeeh  dni, następn ie  u s ta ją  zu ­
p e łn ie  sen i i .p e ty t w raca ją  n
nowo Ciężar c ię ła  zw 'ęk sza  się o . . . jd u j g i u u .u - i j j .  . j , - . . . . . .  . ,
Również te  sam e podają  i pacjenei do m ej w iadom ości. (T n ra c j i  sam a sobą i | 
n ie je s t  uc iążliw ą, n ie  przesskadsa w n ic e m  i poręcza sku tek  bes w szelk ich  j J 
i /y c h  n astęp s tw ) C. k. wy ąea u o rz  p rzy rząd  gszow o-ekshalacyjny t .  z w .: 
(K e c ta l- In je c to r )  z p rzep isem  użycia d la  lekarzy  i d 'a  w iasaege  u ży tk u , nie 
nsniej z przyboram i. po trzebne c i do w ytw orzenia gazn, rozsy ła  za gotów kę 

lnb  za pobraniem  po 8 z ł r .  -  r- .z eu  z gazom etrem  po 10 z ł r .  w . a .

291 D r .  K a ro l A ltm an , i-r
W ied eń , V I I .  d z ie ln .,  p rz y  u lic y  M s r ia h i lf  1. 80.

/1 ' / i  ^ il. tygod*  owo. A
najbardzie j nnżąey  sposób 
życia m ożna snow i podjąć." 
P r o f .  C o rn iT a  i p ro f . V sr-  
n e jl ’a : „P rzy  astm ie na ty ch ­
m iastow e złagodzenie od d e­
chu R adyka ne wyleczenie 

c»ęsto w przeciągu 8 dni.* 
P r o f .  D iz a rd e n ’a  B om e- 
c ’a :  „C hroniczny ka>ar
*(.łucny doznaw ał znoi L- 
nego *yle< zenia.” P ro f .  
F re n c l’a  z oddziału  d r .  
S z ta e ’a :  „D reszcz, wypo­

ciny, kaszel, w yplow iny zn ik a ­
ją  ; n iezw ykły ap e ty t wzm ga 
się Ciężą ' c ia ła  zw iększa się ■ 

k l  “ D r .  M ’L o g lin ’a :  .Z  pe- 
ród 3 0 -tn  c ie rp iący ch  w wysokim  _ 

stopniu  na ow rzodzenie p łuc, zo sta li i ■ 
wszyscy g ru n to w n ie  wyleczeni.* —

YICfOKIi
n ajzd r*",iza  i najobfitsza ze w szystk ich  bndz ńsk ich  wód g o rżk ish  Co do sw ej za- 
wart- świ nie prz< ścig <iona, o 7li* więcej j a t  H n n y a d i, 60* więcej od wody F ra n ­
c iszk a  .  zefa U znana za skuteczną i jako w yśm ien ita  polecona p rzec iw  chorobom 
w spodnich częściach c ia ła , kongestjom , gruczołom , li ajom i przeoiw chorobom ko­
biecym przez profesorów radcę dw oru Braun - Fernw ald , Duchek, Bam berger, praf. 
A uspitz, radeę san ita rn eg o  Lorlnser itp . i tp .

W świażem  n ap e łn ien iu  n ad ea tła  i do nabyeia  we wazyatkieh ap tek ach  i 
sk ładach  G a lic ji. 188

J A K  I H I C A T O ^ I C Z
p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczn e  

odszczególnioue 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uzuania.

W n r l a  a t a ń c L  zapobiega tw orzeniu  się łu p ieżu  na głow ie, ożyw ia, 
I u trw a la  barwę i po łysk  włosow. F lakon  80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki m ożna sp o strzed z  sk u tek  — Cena 1 zł. 20 ot.

Esencja miętowa do płukania ust, m̂tegoT
rzeźw iająeego  sm aku i zapachu , bardzo k o rzy stn ie  w p ły w a  n a  d z ią s ła  
1 z ęb y  - F ląkftu  50 c t.___________________________________________________

Proszek roślinno-alkaliczny, BWNld“r$rto3
b iałość, usuw a kam ień i kwasy, które sprow adzają  ból i p róchn ien ie  zębów 
Pudełko 30 i 60 ot.

0R1Ei\TAl1NA (pudr płynny)
nadaje tw arzy  p ięk n ą  i p rzy jem ną białośó, odśw ieża p łeć  i konserw uje. 

C ena 1 z łr . ,  gąbeczha 10 ot.

M i ł a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
o trzy m u je  s ię  po  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
■łoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
d la  w y d e lik a tn ien ia  zg ru b ia łeg o  naakórka. Pudełko  25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
d la  n ad an ia  b ia łośc i, różowego odcienia i p ięknego połysku, 

l udełko  25 c t.

Nabyć można -rfl LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W  K R A ­
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i  aptekach.

r » e o e o c c !

J. & S. KESSLER w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  6n.

p o se ła fą  za  p o b ra n ie m  pocztow em

Kratkowane modne materje|
na dam skie  u b ran ia  z czyatej 
w e E y  90 cm. aze r-k ie  10 me- 

m etrów  8*50.

Płótno domowe
29 w iedeńskich łonei 

sz tn k a  *U z ł  6 60, */, 4 80.

Atłas wełniany
^e w szystk ich  barw ach m odnych 
90 ■ m sz r»ki lO m tr. z ł 650.

K a s z m i r
we w szystkich m odnych 

b a ’ ach 9 )  cm 
s-s ro k o ś* '. '0  m tr  z ł 4 5 0 . I

W eba-K ing
30 ło k ei, lepsza jak  p łó tn o  1 
sz tu k a  ‘/ t  *| i i .  5*86.

Szyfon
30 łokei 90 cm. s isro k o śe i 

1 sz tuka 
l a  z ł  5 50 I l a  c ł 4 60. J

s  a, j  a,
| t najnoWHzysh barw ąch P O cm 

szeroka najnow szy deseń 
' m »tr z ł 9*50.

Materje brokatowe
w w -z y s th i.h  barw ach  6 cm. 

d łu g ie  m tjnow tze d -se n  e 
P '  m e t r  z) 4.

I K Z r e t o n y
na u b r a n i ,  dam skie, do p ran ia  
najnew sze wa.^ry 7’> cm szs- 

ro lro te j 10 n s t r  zł. 2*80.

II
O i f o r d

20 łokci, Haj'<owize w zsry  
1 sz tnka 

I  z ł 6-50 H a  zł. 4 50
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Kanevas
a pokryw y pościeli, sz tn k a  
łok . wied. l a  6 z ł l l a  5*20

Dreidraht
60 cm. d łu g i jasn o  lub cism no 

ażurow y lii m tr.
I* zł. 8-50. ITa z ł 2 80

Materj* na szlafroki
(również na suk n ie  dam skis) 
60 cm. szerokie kratkow ane 

10 m tr. zł. 2-50

A dam aszkow y H rad l
30 łukei 1 sztnka la  zł. 6 . 

l l a  z ł 5*20.

Obrugy
ln iane, ws w izy stk  sh kolorach 

3 sz tuk  •/, 2 zł. e/ .  1 ił- I
Serwety

ln ia n e , */, w kw adrat 
tnk zł. 1*26 sztni L -a o .

Garnitury kap
2 n a  łóżks 1 n a  s tó ł z rypau  

z ł. 4 50, z ju ty  zł. 8-50

Bęceniki
ln iane 6 sz tn k  z frendzlam i 
zł. 1-80. z b o rd u rą  z ł. 1*20 ]

Z asłony ju to w e  
tu rec k i dsiefi (2 boezn- części 
I d ra p e rja )  kom ple tne  z ł 2 'S0

Prześcieradła 
| bez szw a, 2 m tr. d łu g  l 1/ ,  m. 

iz e rsk ie  I  sz tu k a  s ł  1 50

Chodniki (koce)
bardzo trw ałe  10 I I  l a  z ł 6 . 

l l a  sł. 3*L-.

Sienniki
z ju tow ego p łó tn a , kom pletne, 

w ie lk :e sz tu k a  l a  z ł. 1*40
II - SG ct. I

Kołdra do nakrywania I  Kocyki przed łóżko
z a tła su  z ł 8-50 z ro u g i ■  najnow szy des<ń I  p a ra  a fla- 

z ir  3. I  ne li iż 2 .  ju ty  z ł. 1*80.

Wzory darmo i opłatnie
668 B 1 -  26

:xxxxxxx:
Rozsyłka wody szczawnickiej
ze zdrojów Józefiny ,  Szczepana , Magdaleny i
W alerji, odbywa się aa zamówienia u Henryka M atto- 
niego w W iedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojo­

wego w Szczawniey, lub też ze składu M attoniego u 
p. H. Zóllnera w Starym Sączu. 853 i 6!xxxxxxxxxxxxxxx

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefoni. Nr. 174 A).


